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Astronautycznego. Bierze w

nich udział około 500 uczonych
z 40 krajów, w tym specjali­
ści z ZSRR, USA, W. Brytanii
i Polski.

Na czele czteroosobowej de­
legacji polskiej stoi prof. Ka­
zimierz Zara ,'iewicz, wicepre­
zes Międzynarodowej Federacji
Astronautycznej i wiceprezes
Polskiego Towarzystwa Astro­
nautycznego.

Tematem większości spośród
przeszło 80 referatów, które
zostaną wygłoszone, są syste­
my napędowe i źródła napędu
rakiet. Jednakże kierownik de­
legacji radzieckiej prof. Leonid
Siedow, twórca pierwszych

Na tematy

fiahi

Ze skupem

nienajlepiej Dawniej
Żniwa właściwie zostały

zakończone. Ten oczywisty
fakt nie znajduje jednak
potwierdzenia w dotychcza­
sowych wynikach skupu
zboża. Mimo że pierwsze
terminy dostaw minęły 15
bm., na punktach skupu spo
Kój, a ilości dostarczonego
dotąd ziarna są nieznaczne.

Np. wykonanie planu mie­
sięcznego (na 22 bm.) wyno­
si w Proszowicach 30,6
proc, w Miechowie — 25

proc, w Erzesku 12,5.

Urodzaj w bieżącym ro­
ku nie najgorszy, korzyst­
ne warunki atmosferyczne
umożliwiły sprzęt zbóż w

terminie i bez strat. Gdzież

więc szukać przyczyn śla­
mazarnego rozkręcenia się
skupu?

Przyczyna pierwsza —

cmłoty. Organizacja omło-
tów i wykorzystanie agre­
gatów młocarnianych po­
zostawiają wiele do życze­
nia. Trzeba aby sprawą tą
zajęły się kółka rolnicze,
rady gromadzkie i aktyw
wykorzystując takie do­
świadczenia z lat minio­
nych jak np. organizowa-
n.e zbiorowych klepisk.

Przyczyna druga, zasad­
nicza, — sprawom skupu
nie dość uwagi poświęcają
rady gromadzkie i organi­
zacje partyjne. GRN za­
niedbują sprawy rozlicza­
nia zalegających, nie prze­
prowadzają rozmów z rol­
nikami, którym terminy
dostaw minęły. A ponie­
waż sprawa ściągania ek­
wiwalentu pieniężnego ?a

zaległe dostawy z lat ubie-

g.ych również utknęła na

martwym punkcie, rachu­
by tych, którzy uważają,
że ze skupem nie ma się co

spieszyć, że nie wiadomo

jak będzie z obowiązkowy­
mi dostawami — wydają
się pozornie uzasadnione.

Oczywiście trudno ocze­
kiwać dobrych postępów w

skupie jeśli do pracy nie
zabiorą się energicznie ra­
dy gromadzkie, organizac­
je partyjne, aktyw. Warto
i trzeba sięgnąć do takich
wypróbowanych metod jak
rozmowy z chłopami, orga-
nizowan.e zbiorowych do­
staw, wygłaszanie pogada­
nek przez radiowęzły itp.
Wówczas procenty wyko­
nania planów będą rosły!

Podobnie dr Wernher von

Braun, konstruktor niemieckiej
rakiety V-2, obecnie czołowy
specjalista amerykański w za­
kresie techniki rakietowi’,
wygłosi referat na temat ame­
rykańskich sztucznych sateli­
tów serii „Explorer“.

Jeden z delegatów polskich
mgr inż. Olgierd Wołczek ma

przedstawić referat pt. „Źró­
dła nuklearnego napędu ra­
kiet".

Obrady otworzył prof. Theo-
dore von Karman (USA).

„Najważniejszym zadaniem
stojącym obecnie przed techni­
ką rakietową — powiedział
profesor — jest zmniejszenie
ciężaru urządzeń produkują­
cych energię elektryczną".

Obrady kongresu potrwają
do 31 sierpnia.

Prof. Siedow oświadczył w

rozmowie z dziennikarzami, że
w referacie, który ma wygło­
sić, poda szczegółowe dane do­
tyczące trzeciego radzieckiego
sztucznego księżyca.

Zapytany, kiedy Związek
Radziecki dokona próby wy­
słania rakiety na Księżyc, Sie­
dow odparł: „Sprawa terminu

■nie jest sprawą interesującą".

Dzisiaj:

przestarzałe
wodnophtowce

ponaddźwiękewe
odrzutowce

strzegą naszego Wybrzeża
GDAŃSK (PAP)

W związku ze zbliżającą się
19 rocznicą napaści hitlerow­
skiej na Polskę oraz świętem
lotnictwa, przedstawiciel PAP

PRZEJAŚNIENIA
Jak podaje PIHM — początkowo

zachmurzenie na ogół duże, miej­
scami opady i burze. W ciągu
dnia postępujące od zachodu kra­
ju większe przejaśnienia i rozpo­
godzenia. Temperatura maksy­
malna od 19 st. na północy do 24
st. na południu. Wiatry umiarko­
wane, miejscami dość silne, z k’e-
runków południowo-zachodnich i

zachodnich. . Do portu gdyńskiego
wpłynął nowoczesny rudo-

dniach 26—27
Oficerska Szkoła Piechoty
im. Tadeusza Kościuszki
we Wrocławiu, odznaczona
Krzyżem Grunwaldu III
Klasy — obchodzić będzie
15-lecie swego powstania.
W związku z tymi uroczy­
stościami w dniu wczoraj­
szym przybyła do Krako­
wa 9-osobowa delegacja
oficerów i podchorążych
szkoły. We wczesnych go­
dzinach rannych podchorą­
żowie zaciągnęli wartę ho­
norową przy grobowcu Ta-

podróży przyjaźni
WARSZAWA (PAP)

25bm.w Ministerstwie
Kultury i Sztuki odbyła się
konferencja prasowa, w cza­
sie której członkowie pol­
skiej delegacji kulturalnej,
którzy bawili na Ukrainie w

związku z Dniami Kultury
Polskiej', podzielili się swymi
wrażeniami z przeszło dwuty­
godniowego pobytu w USRR.

Z wypowiedzi uczestników
delegacji wynika, iż Dni Kul­
tury Polskiej na Ukrainie wy-

O Na polach grunwaldzkich
rozpoczęły ostatnio prace eki­
py mierniczych, przeprowa­
dzających ponrary z terenu

historycznej bitwy.

w Gdańsku przeprowadził roz­
mowę z weteranem polskiego
lotnictwa morskiego st. bos­
manem, Bolesławem Rusakiem.

Pierwszą jednostką lotnic­
twa morskiego Polski przed-
wrześniowej — mówi st. bos­
man Rusak — był powstały w

1933 roku morski dywizjon lot­
niczy w Pucku. Lataliśmy na

maszynach przestarzałych, na­
zywanych przez nas „latający­
mi gazetami". Ta żartobliwa
nazwa wywodziła się od wy­
glądu samolotów. Były to wo-

dnoplatowce pochodzenia nie­
mieckiego, francuskiego i wło­
skiego.

Dzisiaj naszego Wybrzeża —

mówi st. bosman Rusak — o-

bok floty wojennej, strzegą
silne, najnowocześniejsze for­
macje lotnictwa morskiego,
różnego typu odrzutowce bom­
bowe i myśliwskie o ponad-
clźwiękowej szybkości; z któ­
rych możemy bj»ć dumni.

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

deusza Kościuszki w kryp­
cie Leonarda w Katedrze
na Wawelu. O godz. 10
wrocławska delegacja w

obecności komendanta gar­
nizonu krakowskiego zło­
żyła wieniec u stóp gro­
bowca Tadeusza Kościusz­
ki od kadry i podchorą­
żych wrocławskiej szkoły.

Na zdjęciu warta hono­
rowa w krypcie na Wawe­
lu w strojach podchorą­
żych i 1S30 roku.

kazały wielkie zainteresowa­
nie społeczeństwa USRR ży­
ciem narodu polskiego i jego
osiągnięciami. Delegacja pol­
ska, podzielona na trzy gru­
py, odwiedziła 12 obwodów
(województw) Ukrainy ra­
dzieckiej, uczestnicząc w spo­
tkaniach z mieszkańcami ki­
jowa i Charkowa, Zagłębia
Donieckiego i Krymu orąz
miast Zachodniej Ukrainy.
Warto dodać, że ogółem od­
było się na Ukrainie w klu­
bach fabrycznych i kołcho­
zowych ok. 26 tys. imprez z

okazji Dni Kultury Polskiej,
które odbiły się również
rokim echem w prasie,
dio i. telewizji.

Spotkania z członkami
legacji nacechowane były
zwykłą serdecznością. Szcze­
gólną popularnością cieszył
się Władysław Broniewski,
którego twórczość jest na

Ukrainie dobrze znana i wy­
soko ceniona. Odznaczenie w

okresie „Dni” znakomitego
poety ukraińskiego, tłumacza
„Pana Tadeusza” — Maksy­
ma Rylskiego Krzyżem Ko­
mandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski, odbiło się głoś­
nym echem na Ukrainie. O-
twarta w Kijowie wystawa
książki polskiej cieszyła się
ogromną frekwencja, podob­
nie jak występy „Mazowsza”,
Teatru Wrocławskiego i licz­
nych naszych solwtów oraz

festiwal filmów polskich.

sze-

ra-

de-
nie-

Zmarł autor
„Rodziny Thibault"

WARSZAWA (PAP)

Zmarły przed paroma dnia­
mi pisarz francuski, laureat
Nagrody Nobla — Roger Mar­
tin Du Gard zdobył sławę

wielotomowym, tłumaczonym
na wiele języków, dziełem
„Rodzina Thibault”.

Z powieścią tą czytelnik
polski po raz pierwszy zapo­
znał się przed wojną. W Pol­
sce Ludowej wydawana była
dwukrotnie w łącznym na­
kładzie 35 tys. egzemplarzy.

Poza „Rodziną Thibault”

(PR). — Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych powró­
cił do Warszawy z nadzwy­
czajnej sesji Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych mini­
ster spraw’ zagranicznych A-
dam Rapacki. Na lotnisku
min. Rapackiego witali wice­
ministrowie Naszkowski i Wi-
niewicz oraz wyżsi urzędnicy
Ministerstwa. Na pytanie
dziennikarzy, jak ocenia Wy­
niki sesji nadzwyczajnej Zgro­
madzenia Ogólnego Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych,
min. Rapacki powiedział: „Se­
sja przyniosła dobre wyniki.
Jestem przekonany, że jeśli
uchwała ta będzie wykonana
zgodnie z duchem z jakim gło­
sowała ża nim poważna część
delegacji, to przyczyni się ona

do odprężenia międzynarodo­
wego'. *

(PR). — Późnym wieczorem
odleciał wczoraj na Bliski
Wschód sekretarz generalny
Narodów Zjednoczonych Ham-
marskjóę.ld. Przeprowadzi on

szereg konsultacji z przywód­
cami krajów arabskich na

ZSRR udzieli Polsce

pomocy technicznej
przy budowie rafinerii

MOSKWA (FAP)
W sobotę została tu podpi­

sana umowa w sprawie udzie­
lenia przez Związek Radziec­
ki pomocy technicznej Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w budowie rafinerii na­
ftowej. Umowa ta jest uzu­
pełnieniem porozumienia o-

siągniętego w czasie rozmów
między delegacją Związku Ra­
dzieckiego i delegacją Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, które toczyły się w Mos­
kwie w dniach od 2 do 9 kwie­
tnia 1958 r.

Umowa przewiduje, że or­
ganizacje radzieckie udzielą
organizatorom polskim porno-

wydano jeszcze jedną powieść
Rogera Martin Du Gard —

„Jan Barois”.

Największy
po wojnie...

temat wprowadzenia w życie
uchwały nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego odno­
śnie Bliskiego Wschodu. Ham-

marsjoeld udać ma się naj­
pierw do stolicy Jordanii Am-
ma nu, gdzie konferować bę­
dzie z królem Husseinem, a

następnie do Kairu, Bejrutu i
prawdopodobnie Bagdadu.

Dziś w numerze m.in.:
o

o

Marian
Wallek-Walewskl

Teatr

wielkiej tradycji
Mieczysław Kieta
Kawa jest polskiego
pochodzenia
Eugeniusz Nowak

Z budownictwem

mieszkaniowym
wciąż jak po grudzie

a Wiadomości

sportowe

cy technicznej w opracowaniu
projektu rafinerii, która o-

trzymywać będzie ropę nafto­
wą ze Związku Radzieckiego.

Pomoc techniczna polegać
będzie r.a przekazywaniu pol­
skim organizacjom technicz­
nym dokumentacji potrzebnej
do wykonania projektu tech­
nicznego, na wykonaniu przez
organizacje radzieckie prac
projektowych dla urządzeń
technicznych tych zakładów
oraz wyrazi się w formie kon­
sultacji dla organizacji pol­
skich opracowujących projekt
rafinerii. .

Umowa przewiduje także,
że ZSRR przyjmie specjali­
stów polskich na produkcyj­
no - techniczne szkolenie w

dziedzinie projektowania,
montażu i eksploatacji rafine­
rii naftowej.

Koszty prac projekto­
wych oraz wydatki organiza­
cji radzieckich związane z

ponąocą techniczną przewi­
dzianą w umowie — będą u-

iszczone przez stronę polską
zgodnie z obowiązującym ra­
dziecko - polskim układem
handlowym.

węglowiec bandery szwedz­
kiej „Biskopso". Statek ten

przywiózł 17 tys. ton rudy.
Jest to największy ładunek,
a zarazem największa Jed­
nostka floty handlowej,
przybyła po wojnie do por­
tu gdyńskiego.

CAF — fot. Kosycarz

JT ostatnie! chu/BBB

„Stan pogotowia**

okrętów USA
na Dalekim Wschodzie

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Tokio agencja

Reutera, jednostki 7 floty ame­
rykańskiej, stacjonujące w Ja­
ponii'zostały w dniu 25 bm.

postawione w „stan pogoto­
wia” w związku z zapowie­
dzianymi na przyszły tydzień
wspólnymi manewrami okrę­
tów amerykańskich i czang-
kaiszekowskich u połudnlo-

List egzekutywy KW
do organizacji

partyjnych
(Inf. wl.). — Ostatnio ukazał się kolejny „Przegląd

partyjny" (Biuletyn Informacyjny KW PZPR w Kra­
kowie). M. in. zawiera on list egzekutywy KW do or­
ganizacji i instancji partyjnych województwa. W liście
tym omawia się pracę Wojewódzkiej Komisji Kontroli
Partii oraz zwraca uwagę na problemy i zjawiska, któ­
rymi winny się bardziej zająć terenowe instancje i or­
ganizacje partyjne.

Wśród spraw poruszanych w liście egzekutywy KW
podkreśla się wagę problematyki ideowo-moralnej i
etyki partyjnej, konieczność walki z objawami szykan
wobec osób, które demaskują kliki, nadużycia itd., z

dlawicielami krytyki bez względu na piastowane sta­
nowiska.

Szczególnie surowe kryteria — jak wynika z listu —

należy stosować wobec opilstwa w wypadku, jeśli da­
ny członek partii jest pracownikiem aparatu partyj­
nego, rad narodowych, związków zawodowych itp. List
mówi również o „rozrabiactwie’' politycznym, którego
nie wyeliminowano do końca z naszego życia społecz­
nego.

Wśród wniosków egzekutywy pod adresem KKP
postuluje się jak najszersze oparcie pracy o nieetato­
wych członków Komisji. Egzekutywa KW wskazuje
także na rolę KKP w walce z nadużyciami. A ta znacz­
nie wzrosła w związku z zakończeniem działalności
zespołów do walki z nadużyciami.

HOHRMM
o Dwa kanadyjskie samolo­

ty odrzutowe wpadły na sie­
bie w czasie lotu nad- Fran­
cją. Jeden z samolotów runął
na szpital kanadyjski w miej­
scowości Gros - Tenąuin (de­
partament Moselle). Drugi
rozbił się na ziemi. Z czte­
rech osób załogi samolotów
trzy zginęły.____

o W nocy z niedzieli na po­
niedziałek wybuchły prawie
równocześnie pożary w ma­
gazynach benzyny i rafine­
riach naftowych znajdujących
się w Marsylii i okolicy. Je­
den z tych pożarów nie zo­
stał opanowany na czas i roz­
rósł się do niebywałych roz­
miarów.

o W Krynicy rozpoczęto bu­
dowę obliczonego na 200
miejsc sanatorium dla hutni­
ków z przemysłu metali nie­
żelaznych, które ma być od­
dane do użytku w 1960 r.

wych wybrzeży Taiwanu.
W stan pogotowia postawio­

ne zostały również inne jed­
nostki morskie na Dalekim
Wschodzie. Uważa się, że o-

kręty wojenne przebywające
na wodach Japonii, Filipin i
Hawajów mogą być skierowa­
ne do strefy Taiwanu w celu
wzmocnienia stacjonujących
tam sił morskich USA.

W numerze „Gazety
Krakowskiej" z 25 sier­
pnia br. donieśliśmy o

odkryciu bogatych złóż
gazu ziemnego w Luba­
czowie, z którego sko­
rzystają może również
Tarnowskie „Azoty".

Na zdjęciu: Moment
wybuchu gazu w chwili
dowiercenia jednego z

szybów. Widać, jak gaz
wyrzuca resztki wody,
nagromadzonej w szybie.

Fot. Tymiński

Zaprojektowany przez ar­
chitektów krakowskiego Mia-
stoprojektu 9-kondygnacyjny
gmach sanatorium dla hut­
ników będzie największym i
najnowocześniejszym obiek­
tem leczniczym Krynicy.

Berlinie zmarł w wię-<
lat kompozytor i dy-
niemiecki, Leo Blech.

oW
ku 87
rygent
Przyczyną zgonu był atak ser­
ca. Leo Blech był przez długi
czas

pery
dyrygentem orkiestry o-

w Sztokholmie.

o

otrzymało
żeglugi po jeziorcah mazur­
skich w Giżycku. Ni mniej,
ni więcej tylko dwa okręty
wojenne — trałowce, które
„przeszły" swój okres gwa­
rancyjny na morzu i dowódz­
two Marynarki Wojennej po­
stanowiło je ofiarować do dal­
szej eksploatacji w ruchu pa­
sażerskim na wielkich jezio­
rach.

Niecodzienny podarunek"
przedsiębiorstwo

0 Dla ułatwienia podróż­
nym zdobycia noclegu przed­
siębiorstwo turystyki krajo­
wej „Orbis” wprowadzi od
września rezerwowanie pokoi
hotelowych, oczywiście wy­
łącznie w hotelach tego przed­
siębiorstwa. Podróżny, zgła­
szając się do oddziału „Orbi­
su” na kilka dni przed wy­
jazdem, bedzie mógł zarezer­
wować sobie pokój hotelowy
na odpowiedni dzień.

no-

0 W Zgierzu koło Łodzi
rozpoczęto budowę wielkiego
kombinatu przemysłu wełnia­
nego.

Zdolność produkcyjna
wych zakładów wynosić bę­
dzie 5,5 min m tkanin rocz­
nie przy pracy na 2 zmiany.
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Prasa amerykańska
o oświadczeniu

Eisenhowera

W lasach cieszyńskich
w ramach Centralnej
Akcji Szkoleniowej roz­
bili namioty harcerze-
strażacy. W codziennych
zajęciach zapoznali się
oni z techniką obsługi
sprzętu, metodami zwal­
czania ognia itp., zdoby­
wając odpowiednie
sprawności harcerskie.

1 W odpowiedzi na prowokacje

4

NOWY JORK (PAP)
Komentując deklarację Bia­

łego Domu w sprawie zamia­
ru zaprzestania przez USA na

pewien okres i pod różnymi
warunkami doświadczeń z

bronią jądrową, szereg dzien­
ników amerykańskich podkre­
śla, że deklaracja ta jest u-

stępstwem na rzecz opinii pu­
blicznej, która pozytywnie o-

ceniła przerwanie przez ZSRR
prób z bronią jądrową.

„Christian Science Monitor”
pisze, że oświadczenie Eisen­
howera ma na celu bodaj
częściowe przywrócenie pre­
stiżu utraconego przez USA
w oczach krajów neutralnych
po ogłoszeniu przez Moskwę
decyzji o wstrzymaniu do­
świadczeń z bronią atomową.

W artykule redakcyjnym
dziennik „New York Times”
stwierdza: „dalsze lekceważe­
nie obaw milionów ludzi było­
by po prostu głupotą politycz­
ną ...Związek Radziecki za­
przestając doświadczeń znalazł
się w korzystnej sytuacji”.

Jak donosi waszyngtoński
korespondent TASS-a, koła
dziennikarskie w stolicy USA

są jednomyślne co do tego,
że Komisja do Spraw Energii
Atomowej i Pentagon były
przeciwne decyzji Białego Do­
mu. Z wypowiedzi przedsta­
wicieli Pentagonu wynika, iż
dowódców sił zbrojnych USA
martwi nie tyle możliwość
przerwania doświadczeń na

okres jednego roku, jako że
ostatnio zakończono wielka
serię doświadczeń, a dla przy­
gotowania nowej serii po­
trzeba co najmniej roku cza­
su, lecz martwi ich ewentual­
na perspektywa przerwania
takich doświadczeń na okres
dłuższy. Jak pisze nałamach
„New York Times” publicysta
Raymond, USA będą konty-
nowaly produkcję broni ją­
drowej i uzbrajanie w nią
oddziałów wojskowych mimo
przerwania doświadczeń”.

. W kołach dziennikarskich
Waszyngtonu wyraża sie prze­
konanie, że ani USA, ani Wiel­
ka Brytania nie zgodzą się na

skrócenie terminu rozpoczę­
cia rokowań (31 października),
albowiem oba te kraje potrze­
bują jeszcze dwóch miesięcy
czasu na zakończenie serii do­
świadczeń z bronią nuklearną.

Z zagranicy
w jednym zdaniu

WASZYNGTON. Kongres a-

merykański uchwalił ustawę o

pomocy dla zagranicy w wyso­
kości 3,298.052.500 dolarów.

Jest to suma o 652 miliony dola­
rów mniejsza od sumy żądanej
przez prezydenta Eisenhowera.

*

@ NOWY JORK. Badania Insty­
tutu Gallupa, który w ostatnich

latach przeprowadzał kilkakrotnie

ankietę na pytanie, która partia
polityczna zdolna jest powstrzy­
mać USA przed niebezpieczeń­
stwem wojny, wykazują coraz to

większy spadek głosów na nieko­
rzyść Partii Republikańskiej.

Należy zaznaczyć, iż podczas
kampanii wyborczej w roku 1956,
Partia Republikańska występo­
wała jako „partia pokoju” co

pomogło jej wygrać wybory.
❖

0 KAIR. Jak podaje rozgłośnia
„Głos Wolnej Algierii”, Algierski
Front Wyzwolenia Narodowego
rozkazał podległym mu silom

zbrojnym wzmóc walkę celem u-

daremnienia próby przeprowadze­
nia przez władze francuskie re­
ferendum w Algierii,

❖
PARYŻ. Po zakończeniu wizyty

na Madagaskarze, premier de

Gaulle przybył do stolicy Fran­
cuskiej Afryki Równikowej Brąz*
zaville. Po jednodniowym pobycie
w tym mieście, de Gaulle odle­
ciał do Abidjanu, głównego mia­
sta Wybrzeża Kości Słoniowej.

*

0 PEKIN. W połowie września

odbędzie się w Bangkonku posie­
dzenie doradców wojskowych
bloku SEATO, poświęcone „no­
wym wydarzeniom w Azji Połud­
niowo-wschodniej, które zagraża­
ją bezpieczeństwu państw człon­
ków SEATO”.

❖
gj PEKIN. Jak podaje Agencja

Nowych Chin, Chińska Republika
Ludowa i Irak postanowiły na­
wiązać stosunki dyplomatyczne i

dokonać wymiany przedstawicie­

li dyplomatycznych w randze am­
basadorów. Jak wiadomo, w o-

kresie rządów monarchii Irak nie

uznawał ChRL.
*

PEKIN. Premier Kambodży
książę Norodom Sihanouk, który
od tygodnia bawił z oficjalną wi­
zytą w ChRL, opuścił w dniu 25

bm. Pekin udając się do Phnom

Penh.

❖

0 MOSKWA. W dniu 23 bm. Af­
ganistan obchodził uroczyście 40

rocznicę swej niepodległości.
Przemawiając z tej okazji, król

Afganistanu, Mohammed Zahir

Szach oświadczył m. in., że poli­
tyka zagraniczna Afganistanu o-

parta jest na zasadach pokoju i

współpracy międzynarodwej.

❖
$ LONDYN. Pułkownik Peter

Townsend, adorator księżniczki
Małgorzaty brytyjskiej postanowił
po raz drugi objechać świat doo­
koła. Tym razem podróż ta będzie
trwała krócej albowiem Townsend

zamierza podróżować główcie sa­
molotem.

❖
LONDYN. Tradycyjnym po­

chodem z ratusza do katedry o-

raz nabożeństwem rozpoczął się
przedwczoraj XXII Międzynaro­
dowy Festiwal Sztuki w Edynbur­
gu.

*

0 LONDYN. W dniu wczoraj­
szym odbył się pogrzeb 3 poleg­
łych członków podziemnej orga­
nizacji cypryjskiej EOKA, którzy
stoczyli w sobotę walkę z patro­
lem brytyjskim na Cyprze.

Cała wieś otoczona była ścisłym
kordonem złożonym z żołnierzy
wojsk brytyjskich. Mimo to, do

wioski dotarł wieniec od przy­
wódcy powstańców cypryjskich,
Dighenisa. Na szarfach wieńca Był
napis: „Moim nieustraszonym to­
warzyszom walk. Będziemy nadal

walczyć, tak jak wy, o wolność.

Byliście bohaterskimi synami i

zginęliście jak bohaterzy”.

JFlisanie w superlatywach o zespole
wh' reprezentującym tak wysoki po-

Jt- złom artystyczny i cieszącym się
tak wielką stawą jak to ma miej­

sce w wypadku Reprezentacyjnego Ze­
społu Teatralno-Tanecznego ChRL
wydaje mi się rzeczą zupełnie niesto­
sowną. Jest to zjawisko tak rewela­
cyjne, że wszelkie oceny i opisy słow­
ne nie dadzą pełnego wyobrażenia o

istocie jego sztuki. To trzeba zobaczyć,
to trzeba usłyszeć.

Aha, w sprawie — usłyszeć. Na
występie klasycznej opery chińskiej
byłem już siedem razy. Wydaje mi się,
że aby adekwatnie odebrać całość nie­
zwykle złożonego dzieła, jakim jest
chińska opera, należałoby oglądać ją
i słyszeć przynajmniej jeszcze z sie­
dem razy po siedem. Jednakże już na­
wet po kilku spektaklach olśniony
słuchacz — widz zaczyna zdawać so­
bie sprawę z faktu, iż jego dotychcza­
sowy zachwyt oparty był wyłącznie na

wrażeniach czysto wizualnych. Jedno­
cześnie uświadamia sobie, że istnieje
ścisła więź łącząca wszystkie elemen­
ty gry scenicznej z muzyką. Więcej,
że związek ten jest czasem o wiele
ściślejszy aniżeli w operze europej­
skiej, że jest czynnikiem . nie dającym
się pominąć bez szkody dla właściwego,
pełnego odbioru.

IT7procesie przyzwyczajania się do
’* odbioru muzyki chińskiej czynnik

osłuchania się z barwą instrumentów
odgrywa olbrzymią rolę, stanowiąc
pierwszą trudną do przebycia barierę.
Dopiero po pewnym osłuchaniu od­
krywamy w instrumentarium opery
chińskiej przepych i bogate zróżnico­
wanie świadomej, choć podporządko­
wanej specyfice tradycji tego gatunku
muzycznego, instrumentacji. To samo

zresztą dotyczy problemu kolorystyki
wokalnej (w operze chińskiej śpiewa
się falsetem, lecz jakże zmienia on swą
barwę w zależności od podkładu in-
s trumen t.alnego).

Podobnie jak z kolorystyką orkie­
stry przedstawia się sprawa melodyki
— zarówno instrumentalnej, jak i wo­
kalnej. Początkowo trudno odkryć jej
bogactwo; wykorzystuje raczej skrom­

Artyleria Chin Ludowych

ostrzeliwała pozycje
czaiiskaiszskowcńw

KAIR (PAP)
23 bm. przed Trybunałem

Wojennym w Bagdadzie w

procesie przeciw niektórym b.
działaczom państwowym ze­
znawali świadkowie.

Trybunał wysłuchał zeznań
b. dowódcy jordańskiej armii
Abu Nuwara, który oświad­
czył, że koła rządzące Iraku i
Jordanii przygotowywały spi­
sek przeciw niezawisłości Sy­
rii. Plan napadu na Syrię zo­
stał opracowany w 1956 r.

przez rząd Iraku wspólnie z a-

merykańską i angielską am­
basadą w Bagdadzie. Przewi­
dywał on współdziałanie armii
irackiej z wojskami tureckimi
i VI flotą amerykańską.

Nuwar zeznał, że miał moż­
liwość zapoznania się z doku­
mentami dotyczącymi tych
planów, opracowanymi na

blankietach ambasady angiel­
skiej, które przewidywały wy­
korzystanie Izraela do wytwo-

„Cenny
podręcznik46

KAIR (PAP)
Amerykański departament

obrony wydał książkę zawie­
rającą „rozmówki w języku
arabskim”. Z tego oto podrę­
cznika żołnierze amerykań­
scy stacjonujący na Bliskim
Wschodzie mają uczyć się ję­
zyka arabskiego, aby łatwiej
im było „nawiązać kontakt”
z miejscową ludnością.

A oto kilka najważniejszych
wyrażeń, które powinien znać
żołnierz w języku arabskim:
„poszukajcie, gdzie ludzie z

waszej wsi ukryli broń”, „o-
puśćcie dom”, „oddaj broń”,
„bierz łopatę i kop tutaj”,
„ci, którzy odmówią, będą roz­
strzelani”, „stój, bo strzelam”,
„jesteście aresztowani”, „po-
każ, gdzie jest broń, albo bę­
dziesz wisiał”, „wszyscy mie­
szkańcy powinni opuścić wieś
w c!ągu 24 godzin”.

„Podręcznik” zawiera wiele
zdań i zwrotów o podobnej
treści.

ny zasób materiału dźwiękowego. W
miarę osłuchiwania stwierdzamy jed­
nak, że tam gdzie postrzegaliśmy li
tylko monotonię, pełno drobnych, sub­
telnych niuansów bogatego zróżnico­
wania wyrazowego motywiki. Stosując
przenośnię: subtelna, drobniutka, cza­
sem nawet przeładowana bogactwem
pomysłów mozaika, którą, aby dobrze
obejrzeć trzeba studiować cal po calu.

Ale na tym jeszcze nie koniec. Dla
pełnego zrozumienia pewnych powią­
zań muzyki z grą aktora konieczna
jest znajomość wiekami usankcjono­
wanej tradycji, która pewnym moty-

J.eati

ariMiei

tiadycii
wom muzycznym czy gestom tancerza

przyporządkowała specyficzną czę­
stokroć czysto umowną, a w każdym
razie bardzo trudną do odcyfrowania,
treść literacką. To już, powiedzmy so­
bie, czysta chińszczyzna. Cała pocie­
cha dla nas, że chyba żaden Europej­
czyk tego prawidłowo odebrać nie po­
trafi.

Pomyślmy, choć nasz odbiór opery
chińskiej jest zdecydowanie niepełny,
to jednak robi ona kolosalne wrażenie.
Jakie -obiłaby prześledzona i wysłu­
chana świadomie?

MARIAN WAŁLEK-WALEWSKI
*

Chińczycy w Krakowie zaprezento­
wali nam teatr. Prawdziwy teatr.

Pokazali genialnie swoje „mimesis” —

rżenia napięcia na granicy Sy­
rii i do uzyskania pretekstu,
dla wtargnięcia wojsk irackich
na terytorium syryjskie.

Przed trybunałem zeznawa­
ło również 4 oficerów armii i-
rackiej, którzy opowiedzieli, w

jaki sposób dostarczano broni
z Iraku do Libanu i Syrii. Ze­
znali oni, że taka partia broni
została dostarczona przez gra­
nicę turecką do Libanu w

czerwcu 1958 r. i przekazana
zwolennikom Szamuna.

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, w dniu 23 bm. ar­
tyleria Chińskiej Armii Lu-
dowo-Wyzwoleńczej otworzyła
krótkotrwały ogień artyleryj­
ski do transportu wojskowe­
go zaopatrującego szangkai-
szekowskie wojska na jednej
z wysp z grupy Quemoy oraz

ostrzelała pozycje artylerii
czangkaiszekowskiej na tej
wyspie.

Baterie czangkaiszekowskie
podaje Agencja Nowych Chin
często ostrzeliwują wsie i o-

sady chińskie na stałym lą­
dzie, poważnie zagrażając
bezpieczeństwu ich i miesz­
kańców.

W celach położenia kresu
zbrodniczej działalności wojsk
czangkaiszekowskich — głosi
dalej komunikat strony ludo­
wej _

— artyleria Chińskiej
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej
prowadziła w sobotę przez 17
minut huraganowy ogień na

pozycje artylerii czangkaisze­
kowskiej, punkty dowodzenia

inne obiekty wojskowe.
*

i

7Zasi
sprawozdawcy

donoszą:
ANDRYCHÓW

AZPB gościły
młodzież z NRD

W ramach wymiany bezde­
wizowej w dniach od 5 do 15

sierpnia bawiła w Andrychów-
skich Zakładach Przemysłu
Bawełnianego 12 osobowa gru­
pa młodzieży FDJ z Zakładów

Bawełnianych z Zittau. Celem

wycieczki było nawiązanie
kontaktów, wspólna wymiana
doświadczeń z zakresu organi­
zacji pracy zawodowej, oraz

kulturalnej. Goście byli ser<<e-

:znie podejmowani przez całą
załogę, (stan)

BRZESKO

Zamiast filmów —

nauki stanowe
W Borzęcinie Dolnym, pow.

brzeskim, wyświetlano filmy
w budynku nowej sz-koły. Nie

podobało się to miejscowemu
proboszczowi, który głosząc, że

dzieją się tam „bezecności” i

„wszeteczeństwa”, wymusił na

kierowniku szkoły, ob. Koło­
dziejskim zawieszenie wyświe­
tlania filmów. Następnie
ksiądz, korzystając ze zwol­
nionego pomieszczenia, prze­
prowadza w nim tzw. „nauki
stanowe”.

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik Pentagonu oświad­

czył w niedzielę w późnych
godzinach wieczornych, iż VII
flota amerykańska stacjo­
nująca w rejonie Taiwanu o-

trzymała rozkaz podjęcia
„normalnych kroków obron­
nych w strefie cieśniny tai-
wańskiej”.

Jak głosi opublikowany na­
stępnie oficjalny komunikat
amerykańskiego Departamen­
tu Obrony, rozkaz w sprawie
podjęcia kroków obronnych
przez okręty VII floty amery­
kańskiej został wydany na

skutek „aktywności baterii
komunistycznych w tym rejo­
nie”.

Odpowiedzialnym za wyko­
nanie rozkazu jest dowódca
VII floty amerykańskiej, wice­
admirał Wallace M. Beakley,

Upały w Grecji
i Turcji

który znajduje się na pokła­
dzie krążownika „Helena”.

Rzecznik Departamentu O-
brony odmówił wszelkich in­
formacji co do aktualnego usy
tuowania jednostek VII floty.

Według doniesień, w dniu
wczorajszym, w rejonie wysp
Quemoy doszło do nowej wy­
miany ognia między bateriami
przybrzeżnymi należącymi do
Chińskiej Armii Ludowo-Wy-

zwoleńczej, a artylerią czang-
kaiszekowską.

Szkoła

w Little Rock
zostanie

zamknięta?
NOWY JORK (PAP)

Gubernator stanu Arkan­
sas Faubus zamierza prze­
dłożyć kongresowi stano­
wemu projekt ustawy w

sprawie ostatecznego zam­
knięcia szkoły w Little Rock,
wokół której na nowo rozgo­
rzał konflikt rasowy. Guber­
nator zwrócił się do kongre­
su stanowego o odbycie w

dniu jutrzejszym nadzwyczaj­
nego posiedzenia w tej spra­
wie. Zamknięcie szkoły w Lit­
tle Rock przekreśli automa­
tycznie ostatnie postanowie­
nia sądu apelacyjnego w spra­
wie wspólnej nauki dzieci
białych i kolorowych.

Wkrótce

powołany zostanie
do życia

Instytut Pedagogiczny
ZNP

WARSZAWA (PAP)
W tych dniach zapadnie o-

stateczna decyzja o powołaniu
w Warszawie Instytutu Peda­
gogicznego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Związek
uzyskał już bowiem w tej
sprawie aprobatę resortów
szkolnictwa wyższego i oświa­
ty.

Instytut pedagogiczny ZNP
będzie wyższą uczelnią typu
zawodowego przygotowującą
nauczycieli do działalności
społeczno-oświatowej i peda­
gogicznej w związku i admi-

PARYŻ (PAP)
Grecję ogarnęła fala upaiów. W

Tessalii temperatura sięga 47 sto-'

pni. W Atenach, temperatura wy­
nosiła w niedzielę 41 stopni.

Upały panują również w Turcji, nistracji" szkolnej

OPONY NAPEŁNIANE
AZOTEM

Pewne przedsiębiorstwo
transportowe w departa­
mencie Puy we Francji wy­
pełniło w celach doświad­
czalnych opony samochodo­
we azotem, dzięki czemu o-

pony utrzymywały należyte
ciśnienie znacznie dłużej niż
dotąd. Okazało się również,
że azot — w przeciwieństwie
do tlenu — nie działa ujem­
nie ani na kauczuk, ani na

części metalowe.

śnie Stany Zjednoczone bu­
dują pierwszy na świecie
handlowy statek o napędzie
atomowym „Sauannah”, któ­
ry przewozić będzie 60
sażerów araz 9.500 ton
warów z szybkością 20
złów.

pa-
to-

wę-

Co mówią o wielkiej batalii

w Sztokholmie?
Dan Ferris

Sekretarz amerykańskiego związku lekkoatletycznego DAN
FERRIS oświadczył po zakończeniu mistrzostw Europy, że
zdobycie przez Anglię 7 tytułów mistrzowskich było dla nie­
go wielką niespodzianką. Na olimpiadzie 1960 r. w Rzymie
— podkreślił on — Anglicy zaprezentują się jako potęga lek­
koatletyczna.
„Rosjanie nie wypadli tak

dobrze — powiedział Ferris —

jak się tego po nich spodzie­
wałem. Ale najprawdopodob­
niej odczuli brak kilku swych
czołowych zawodników, którzy
pozostali w domu".

„Wschodnia Europa, a szcze­
gólnie Polska, pokazała, że na­
leży się spodziewać z ich stro­
ny wielkich przeciwników,

Korespondent
Korespondent agencji UNI­

TED PRESS przeprowadził w

Sztokholmie wywiad z trene­
rem ekipy radzieckiej Korob-
kowem. Radziecki trener c-

świadczył, iż jest zadowolony
z osiągnięć swej ekipy. Dodał
on, że celem lekkoatletów ra­
dzieckich jest prześcignięcie
USA w konkurencjach biego­
wych na olimpiadzie w Rzy­
mie.

Kiedy korespondent UPI
przypomniał, że w porównaniu
z 1954 r. w Bernie ekipa ra­
dziecka poniosła straty, bo­
wiem wówczas uzyskała 18 ty­
tułów z 36 możliwych do zdo­
bycia, a w Sztokholmie jej bi­
lans zamyka się 11 złotymi
medalami, trener Korąbkow
oświadczył: „Jedenaście tytu­
łów mistrzowskich, to więcej
niż mogliśmy oczekiwać”.

wielkiego współzawodnictwa.
Trzeba także liczyć się z Niem­
cami, jako powstającą potęgą
lekkoatletyczną".

Dan Ferris oświadczył dalej,
że mistrzostwa wskazały, że
lekkoatleci europejscy poczy­
nili wielkie postępy od czasu

Melbourne i trzeba się spodzie­
wać, że będą kontynuowali
swój rozwój.

United Press

Oceniając mistrzostwa, UPI
podkreśla rozwój lekkoatletyki
Polski, Anglii i Niemiec.
„Niemcy — pisze on — wycho­
wali sprinterów i plotkarzy —-

jak Germar, Hary, Lauer, któ­
rzy dorównują najlepszym A-
merykanom, Anglia zaprezen­
towała kilku światowej klasy
400-metrowców (Wrighton i
John Salisbury), 800-metrow-
ców (Rawson i Johnson) oraz

Milera Hewsona.

Polak Krzyszkowiak — pisze
dalej agencja — jedyny po­
dwójny zwycięzca na mistrzo­
stwach w konkurencjach mę­
skich — jest uważany za czo­
łowego długodystansowca w

tym roku. W konkurencjach
technicznych Polacy zajmują
drugie miejsce, ustępując tyl­
ko Amerykanom.

naśladowaniem życia, pokazali bez u-

ciekania się do topornych chwytów
fotografii, która może być artystyczna,
lecz zawsze jest uzależniona od obiek­
tu, jaki ukazać musi.

Teatr chiński jest teatrem inteli­
gentnego widza. Trzeba tutaj czuwać
nad każdym fragmentem przedstawie­
nia, chwila nieuwagi i uroczy ruch
ręką wyobrażający lęk młodej dziew­
czyny przed natarczywością starej
ciotki — może ujść uwadze.

Kilka lat temu Tadeusz Nowak pi­
sał w swoim wierszu o chińskich ar­
tystach:

Do tego tańca nic nie trzeba dodać.
To taniec doskonały...
Pomijam już znakomitą sprawność

fizyczną aktorów chińskich — chcę
tylko ze zdumieniem człowieka innej
kultury skłonić nisko głowę przed po­
tężną, przepiękną tradycją teatru

chińskiego, który od tysięcy lat dy­
sponuje już środkami artystycznego
wyrazu, do których, wydaje mi się,
dopiero teraz dochodzi teatr euro­
pejski.

Najbardziej teatralne sceny to fra­
gmenty „Ofiarowania miecza” i
„Bransoletki z nefrytu”. Nieśmiertel­
ny temat miłości przybiera w tych
dwu fragmentach oper oryginalną for­
mę anegdoty pokazanej wyraziście, w

sposób przystępny dla nieobznajomio-
nego z teatrem chińskim widza.

Główne role grały tu Yen Hui-chu
i Li Yu-ju. Szczególnie ta ostatnia po­
trafiła w wąrunkach scen europej­
skich pokazać w swojej roli wiele
cech zbliżających tekst i konwencje
chińskiej opery — do polskiej wido­
wni.

O zupełnie niesamowitej zdolności
fizycznej aktorów chińskiego zespołu
teatralno-ludowego w „Tańcu smoka”
czy „Latarkach i ukwieconych bęben­
kach” — nie wspominam tutaj. Za­
uważyć wypada jednak, że „Taniec
pawia” zdobył sobie ogromny aplauz
spektatorów, a „Młodość i kwiaty"
urzekały swym rytmem i barwnością.

(J)

KULISTE LABORATORIUM

W Tuluzie instaluje się
stalową kulę o średnicy 26
metrów, nie przepuszczającą
wody, światła i powietrza, w

której
różne
czalne,
lerator
cjalne
elektronowej.

umieszczone zostaną
urządzenia doświad-
między innymi akce-
elektronów oraz spe-

laboratorium optyki

GÓRY PODWODNE

Amerykańscy geofizycy
odkryli pod lodami Arktyki
podwodny łańcuch . górski,
wznoszący się na wysokość
2.000 metrów ponad dno mo­
rza. Wydaje się, że góry te

rozmiarem dorównują łańcu­
chowi Łomonosowa, dzielące­
mu na dwie części centralny
basen podbiegunowy.

NAWIGACJA ATOMOWA

W stoczniach leningradz-
kich wykańcza się budowę
lodołamacza „Lenin1' o na-!
pędzie atomowym, o pojem­
ności 16.000 ton. Jednocze-

Nle do wiary ?
A jednak...

Prof. Filiputek postanowił
widocznie zmusić Czytelni­
ków do okrzyku „Ach, to nie
do wiary!" i dlatego w ru­
bryce pod tak właśnie
brzmiącym tytułem („Gaze­
ta”z23—24bm., str.4)za­
mieścił dwukrotnie tę samą
sensacyjkę.

Zrobił to w sposób zaka­
muflowany, zmieniwszy ty­
tuł, a nawet — krój czcionki,
tak że nie zauważył tego pra­
cownik techniczny sekreta­
riatu, korekta,. ani kontrola
redakcyjna...

To się nazywa „czysta ro­
bota”!

- ATOM I NAFTA

Przy dzisiejszych meto­
dach eksploatacji nafty wy­
dobywa się tylko 20 proc,
olejów ziemnych. Obecnie,
na podstawie przeprowadzo­
nych doświadczeń z podziem­
nymi . eksplozjami atomo­
wymi można mieć nadzieję,
że złoża — uważane obecnie
za wyczerpane — będzie moż­
na znowu eksploatować za

pomocą nowych metod.

RENY W SZKOCJI

Z Kanady sprowadzono do
Szkocji transport renów, któ­
re — jak się wydaje — do­
brze się tam czują. Można to

uważać za dowód, że reny,
tak liczne w Europie w cza­
sach przedhistorycznych, zo­
stały tam wytępione przez
ludzi.

Nowy
miesięcznik

25 sierpnia br. ukazał się w sprze­
daży kioskowej pierwszy numer

wrześniowy polskiego wydania
miesięcznika teoretyczno-informa-
cyjnego partii komunistycznych
i robotniczych pod nazwą:

„PROBLEMY POKOJU
I SOCJALIZMU”

Miesięcznik ukazywać się będzie
w językach: polskim, rosyjskim,
chińskim, koreańskim, czeskim,
węgierskim, rumuńskim, bułgar­
skim, angielskim, hiszpańskim,
francuskim, włoskim i niemiec­
kim.

Przedpłatę czteromiesięczną na

wydanie polskie (do końca bieżące­
go roku) w. sumie 18 — zl należy
wpłacać do Centrali Kolportażu
PPK „Ruch”, Warszawa, ul. Srebr­
na 12, Nr konta PKO 1-S 100020.

Zgłoszenia na prenumeratę póź­
niejszą należy składać w odpowie­
dnich terenowych placówkach
„Ruchu” lub u listonoszy.

Cena prenumeraty miesięcznej
4,50 zł, kwartalna 13,50 zł, półrocz­
na 27,— zł, roczna 54, - zł. W sprze­
daży kioskowej cena 1 egz. wynosi
5 zl. Adres redakcji wydania
polskiego — Warszawa LXX, ul.

Kredytowa 1. Wydawca Wydawni­
ctwo „Prasa Urzędowa” RSW

„Prasa”, Warszawa, ul, Wiejska 12.

W sobotę w strugach deszczu i po błocie rozegrano
w Sztokholmie bieg na 5000 m, który przyniósł nam po­
dwójny sukces. Mimo fatalnych warunków zwycięzca
biegu Krzyszkowiak uzyskał wspaniały czas — 13,53,4,
a Zimny (drugi na mecie) — 13,55,2. Na zdjęciu: Polacy
no bipem CAF — Telefoto ze Sztokholmu

Dobre wyniki
raidoweów (Wewlanl)
W rozegranym wczoraj XVI

Raidzie Świętokrzyskim, któ­
ry stanowi przedostatnią eli­
minację do mistrzostw Polski,
bardzo dobre wyniki uzyskali
zawodnicy krakowskiego
„Smoka” (Budowlani). W kla­
syfikacji drużynowej zdobyli
oni pierwsze miejsce, a w in­
dywidualnej A. Walter upla­
sował się na trzecim miejscu.
Tak więc dobre wyniki jakie
KKCiM „Smok” Kraków u-

zyskał na ostatnim Raidzie
Tatrzańskim nie były dziełem
przypadku.

KI. 125 -*1. Kubski (Skra
W-wa) 11 pkt. karn., 2. Mar­
kowski (Stal Rz.) 25. 3. Rewe-
relli (LPŻ Okęcie) 28, 4. Trze­
bunia (TKM Zak.) 39, 9,
Chyc (ZKM Zak.) 86, 11. Pie­
chowski (Smok Kr.) 115.

KI. 175 — 1. Marciniak (Sy­
rena) 29, 2. Potocki (LPŻ K-
ce) 32, 3. Dubianowski (Smok)
44.

KI. 250 — 1. Walter (Smok
Kr.) 15, 2. Szczerbakiewicz
(LPŻ Świdnik) 20, 3. Pieczara
(Smok Kr.) 21.

KI. 350 — 1. Stadie (LPŻ
Olsztyn) 7, 2. Płużański (LPŻ
Łódź) 21, 3. Pająk (LPŻ Wr.)
24, 5. Duliński (Smok Kr.) 56,
6. Rej (TKM Zak.) 61, 7. Mu-
siał (LPŻ Kr.) 75.

KI. 500 (poza konkursem) 1.
Szarle (Syrena W-wa) 22.

W klasyfikacji indywidual­
nej:

1. Stadie 7, 2. Kubski 11, 3.
Walter 15, 5—6. Pieczara i
Płużański po 21.

Druż.: 1. KKCiM „Smok”
Kraków 80, 2. Legia (W-w$
129, 3. TKM Zakopane 180.

Złoty medal zdobył Stadie,
a srebrne — Walter, Kubski
i Szczerbakiewicz. Z krakow­
skich zawodników brązowe
medale uzyskali: Pieczara,
Dubanowski i Trzebunia.

Rozgrywki

krakowskiej
klasy A.

Grupa I.
W krakowskiej klasie A a*

zyskano w niedzielę następu­
jące wyniki:

Bronowianka — Nadwiślaa
3:0

Start Podgórze — Korona
2:3 (0:1)

Grzegórzecki — Dębniekt
0:1 (0:0)

Sparta Czyżyny — Prądnic-
ki 6:0 (1:0)

Drużyny Płaszowianki i Za«
kopianki pauzowały.

Grupa n

Skawinka — Łagiewnianka
4:2 (2:0)

Zwierzyniecki — Mydlni-
czanka 8:1 (3:0)

Zabieżowianka — Wieczy­
sta mecz przerwany przy sta­
nie 1:3

Unia Borek — LKS Czarno-
chowicc 7:1 (1:1)

Łobzowianka — Sandecja
Nowy Sącz 1:1 (0:1)

Piłkarze Wierchy Rabka
pauzowali.
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Nowe przyzakładowe osiedle domków jednorodzinnych przy AZPB w Andrychowie, Fot, Otto Link

w roku 1359

więcej odzieży
młodzieżowej
i dziecięcej

Centralny Zarząd Handlu O-

dziezą zamówił w państwowym
przemyśle konfekcyjnym na

rok 1959 więcej odzieży dzie­
cięcej i młodzieżowej, niż w

roku bieżącym. I tak ubiorów
l okryć dziecięcych zamówiono

na rok przyszły 2.149.000 sztuk.

Prochowców chłopięcych, któ­
rych handel dotychczas nie za­
mawiał w ogóle w przemyśle
państwowym, będzie w roku

przyszłym 95.000 oraz 176.000

chłopięcych wiatrówek. IV ro­
ku przyszłym znajdą się rów­
nież w sprzedaży prochowce
dziewczęce — przemysł zrobi

Ich 82.000 (dotychczas han<l"!

ich nie zamawiał) oraz również

dotychczas nie produkowane
bluzki dziewczęce w ilości
47.000 sztuk.

Znacznie zwiększone zostały
zamówienia na szkolne fartu­
szki. Na rok bieżący przewi­
dziano ich tylko (Jeśli chodzi

o przemysł kluczowy)
sztuk, w roku przyszłym
ma

■Bi

GAZETA KRAKOWSFa

MiecsysUaw Kieta (Z wiedeńskiego notatnika IV)

Kctwa jest polskiego
pochodzenia

.T

Z budtwnictwem

N
igdzie chyba w Euro­
pie nie ma tak dobrej
kawy, jak w Wiedniu.
Nie bez satysfakcji
przypominałem sobie
zawsze, że jest to na­

sza zasługa — Polaków. No
bo przecież, gdyby król So­
bieski nie zdecydował się na

krótką rozłąkę z Marysieńką,
gdyby nie przepędził spod
Wiednia tureckich wojsk Ka­
ra Mustafy, zacny nasz

dak, pan Jerzy Kulczycki
wszedłby w posiadanie
reckich worków z kawą...

ro­
nię
tu-

1
mieszkaniowym

wcBąi jak grudzie ich być 260.000.

P
odczas ostatniego poby­
tu towarzyszy I. Logi-
Sowińskiego i P- Jaro­
szewicza' w Kombinacie
im. Lenina, w chwili,
gdy zwiedzali urządze­

nia III wielkiego pieca, pod­
szedł do nich robotnik z „Mo­
stostalu”, prosząc o pomoc w

rozwiązaniu kłopotów miesz­
kaniowych, ciągnących się od
ośmiu lat. Nie jest to wypa­
dek odosobniony. Ludzie, bę­
dący w trudnych warunkach,
szukają poparcia wszędzie. I
nie ma się co dziwić.

Mimo bowiem widocznej po­
prawy, którą od dwóch lat ob­
serwujemy w wielu dziedzi­
nach, sprawy mieszkaniowe
wciąż są problemem najbole­
śniejszym i dotychczas nie
rozwiązanym. Że zaś przez sa­
mo budownictwo państwowe
rozwiązać go nie można — u-

chwały XI Plenum tak mocno

akcentują konieczność rozwo­
ju budownictwa przyzakłado­
wego oraz spółdzielczego i in­
dywidualnego.

Na ogół intencje te przyję­
te, zostały z aprobatą i zrozu­
mieniem. Ba, na wielu zebra­
niach, w niejednym zakładzie
zrodziły się interesujące pomy­
sły. Szukając możliwości
wzrostu ilości mieszkań, po­
tworzono wytwórnie materia-

łów budowlanych, spółdzielnie
lokatorskie. Np. kopalnie: „Ja-

nina , „Siersza”, „Brzeszcze”,
„Komuna Paryska”, Zakłady
Mechaniczne w Tarnowie,
AZPB Andrychów uruchomi­
ły przyzakładowe cegielnie,
względnie wapienniki; Siłow­
nia Jaworzno II, Fabryka Ce­
lulozy w Niedomicach i. „A-
zoty” tarnowskie zaś — prefa-
brykatornie- Niektóre z tych
placówek rozwinęły się w do­
brze prosperujące przedsię­
biorstwa. A pozostałe zakła­
dy? Pozostałym bądź nie star­

czyło na dłuższą metę energii,
bądź — pochłonięte nowymi,
rzekomo ważniejszymi zada­
niami — zaczęły sprawy mie­
szkaniowe spychać na margi­
nes. Zwłaszcza, że w realiza­
cji okazały się bardzo trudne
i wymagające pokonania wie­
lu przeszkód natury prawnej
i organizacyjnej.

V/ przemyśle kluczowym
prawie wszystkie zakłady o-

pracowały programy budow­
nictwa przyzakładowego. Ale
poza „Azotami” w Tarnowie,
Zakładami Górniczo-Hutni­
czymi w Bolesławiu i kopal-

ba jest też popularyzacja spół­
dzielczości mieszkaniowej.
Świadczy o tym fakt, że w

województwie działa dotych­
czas tylko 14 takich spółdziel­
ni, z czego więcej, niż połowa,
bo osiem — w Krakowie. I-
lość to naprawdę niewielka.

Skomplikowane sprawy bu­
downictwa (szczególnie poza­
państwowego) wymagają, obok
koncentracji środków finan­
sowych i rozbudowy wytwór­
ni materiałów budowlanych,
przede wszystkim sprężystej
organizacji wykonawstwa. Ale
jak dotychczas, stanowi ono

najsłabsze ogniwo. Czas więc
skończyć z traktowaniem
przyzakładowego budownic­
twa jako zła koniecznego, czas

wreszcie zająć się nim na se­
rio. Nie może ono schodzić z

pola widzenia organizacjom
partyjnym, które muszą stać

i s'ę inspiratorami i koordyna­
torami wszelkich w tej dzie-
j dżinie kroków w zakładzie.

| W rozmowach z dyrektora-
' mi fabryk, przewodniczącymi
'rad robotniczych słyszy się u-

| tyskiwania na niską wydaj-
----- 'ność, duże koszty, związane z

mami węgla, w których wy-‘dowozem ludzi do pracy, na-

siłek samorządu robotniczego • rzekania na fluktuację. Ale
z nich widzi

wszystkiego z

.u:*. ną-,waruuKami mieszkaniowymi,
budowy, j jakie często mają pracowni-

Obsługa
ratalnej

sprzedaży

Spór
o wody terytorialne

Islandii

(tnf. wl.) Spór, Jaki wywią­
zał się między Wielką Bryta­
nią a Islandią w związku z

decyzją rządu Islandzkiego o

zwiększeniu pasa wód teryto­
rialnych, skupił w ostatnich
dniach uwagę kół rządowych
krajów Europy północno-za­
chodniej oraz stanów zjedno­
czonych. Przyczyna tego stanu

rzeczy tkwi w tym, że decy­
zja ta — --■■■ ’• •

za kilka
września

Brytania,
protestu
sku Islandii, postanowiła wy­
słać w tym czasie na wody
Islandzkie swą flotę rybacką
pod eskortą jednostek bry­
tyjskiej marynarki wojennej.

Według doniesień agencji
UPI z Waszyngtonu, tamtej­
sze koła obawiają się, że

spór bryfyjsko-islandzkł może
odbić się ujemnie na sojuszu
atlantyckim. Panuje niepokój
co do losów bazy NATO w

Islandii. Zdaniem kól wa­
szyngtońskich, Stany Zjedno­
czone w drodze dobrych usług
nakłaniają Islandię 1 Wielką
Biytanlę do osiągnięcia kom­
promisu.

W kolach dyplomatycznych
Londynu i krajów skandynaw­
skich wyraża się nadzieję, że

kompromisowe rozwiązanie
sporu wokół granic wód is­
landzkich może być osiągnięte
przed 1 września br. Wielu

dyplomatów brytyjskich u-

trzymuje, że NATO, której
członkami są Wielka Brytania
I Islandia, może znaleźć wyj­
ście z sytuacji. Jednakże za­
równo Wielka Brytania, jak
1 Islandia nie dały potwier­
dzenia, czy wyrażają zgodę
na zawarcie porozumienia.

ma wejść w życie już
dni, a mianowicie 1

br., oraz że Wielka

chcąc dać wyraz
przeciwko stanowl-

przynosi już owoce — w in- rzadko który
nych efekty są żenująco nikłe, związek tego
Często w nieskończoność cią-

’ warunkami
gnie się rozpoczęte 1
choć przy większym zdecydo-

'

waniu można by je już dawno
zakończyć. W Zakładach Me­
chanicznych w Tarnowie od
września .jjb, roku prowadzi
się np. budowę jednego trzech-
piętrowego bloku o 72 izbach.
Przez rok wyciągnięto zaled­
wie mury, planując wykoń­
czenie obiektu dopiero na wio­
snę. W Niedomicach w minio­
nym półroczu nie oddano do
użytku ani jednej izby, ogra­
niczając się do udzielenia kil­
kunastu pracownikom poży­
czek na budowę domków je­
dnorodzinnych.

Ta forma uwalniania się za­
kładów od kłopotów mieszka­
niowych swych pracowników
jest powszechna- Szczególnie
ostro występuje w powiatach
mniej uprzemysłowionych. W
Bochni, tamtejsza PSS i Re­
jon Eksploatacji Dróg Publi­
cznych początkowo zgłosiły np.
chęć budowy własnych do­
mów, lecz później, tłumacząc
się dużą fluktuacją załóg, zre­
zygnowały. Wygodnictwo? Na
pewno. Po co bowiem martwić '

się o zorganizowanie własnej
bazy materiałowej, po co brać
sobie „na głowę” jeszcze je­
den obowiązek...

W ubiegłym roku głośny był
■w Andrychowie skandal, wy­
nikły na tle budowy osiedla
domków jednorodzinnych przy
AZPB. Projektowano je bo­
wiem zbudować systemem go­
spodarczym. Później jednak
zlecono prowadzenie robót
przedsiębiorstwu. Zaplanowa­
ny koszt jednego domku
wzrósł o 100 proc. Ale ponie­
waż nie wszyscy udziałowcy
byli na to przygotowani, nic
dziwnego, że niezadowolony
takim obrotem sprawy jeden z

zainteresowanych robotników
powiedział odpowiedzialnemu
za to dyrektorowi administra­
cyjnemu AZPB, co o tym są­
dzi- Epilog rozegrał się w są­
dzie, gdyż urażony dyrektor

•zaskarżył o zniesławienie.

Niechęć do tworzenia wła­
snych działów budowlanych,
w których mogliby znaleźć
pracę także ludzie przesunię­
ci z innych stanowisk, jest po­

ważnym hamulcem wzrostu
ilości nowych mieszkań. Sła-

cy ich zakładów. Rzadko któ­
ry z nich może bez wahania

powiedzieć, co zrobił, aby te
warunki poprawić. Toteż rezul­
tat jest taki, że mimo począt­
kowych prób i pewnych suk­
cesów, przyzakładowe budow­
nictwo mieszkaniowe nie na­
brało jeszcze takiego rozma­
chu, jaki jest konieczny, do
jakiego zobowiązały uchwały
partii.

Jest to zjawisko tym bar­
dziej niepokojące, że i w bu­
downictwie państwowym po
zwycięsko zamkniętym bilan­
sie I półrocza, w lipcu plan

wykonano zaledwie w 47 proc.
W związku z tym w..- skali kra­
jowej, zamiast przewidzianych
9200 izb, oddano do użytku
tylko 4400. Nielepiej jest z

produkcją materiałów budo­
wlanych. Cegielniom zabrakło
np. do lipcowego planu około
20 min sztuk jednostek cera­
micznych, a hutom szkła —

blisko 60 tys. m sześć, szkła
okiennego. Do końca roku po-

. zostało jeszcze kilka miesięcy
i i cyfry te brzmią, jak sygnał
ostrzegawczy. f

EUGENIUSZ NOWAK

Minister Handlu Wewnętrz­
nego powołał ostatnio nowe

przedsiębiorstwo pod nazwą:

Obsługa Ratalnej Sprzedaży
„ORS”.

Zadaniem przedsiębiorstwa
jest odciążenie placówek han­
dlowych, prowadzących sprze­
daż ratalną, od czynności zwią­
zanych z załatwianiem różnych
formalności oraz ściąganiem
należności. Czynności te przej­
mie specjalna sieć agentów,
zorganizowana przez „ORS” w

większych zakładach pracy i

punktach sprzedaży. Do obo­
wiązków agentów należeć bę­
dzie obsługa nabywców i roz­
poznawanie ich zdolności płat­
niczych.

Główną funkcją nowo pow­
stałego przedsiębiorstwa będzie
udzielanie nabywcom artyku­
łów, objętych ratalną sprzeda­
żą, kredytu na zaicup tych to­
warów (za poręką wekslową).
Klient, pragnący nabyć towar
na raty, zawierać będzie z a-

grntem umowę na udzielenie

takiego kredytu. Po podpisaniu
umowy klient otrzyma imienny
pizekaz uprawniający do zaku­
pu na raty wybranego towa­
ru w dowolnym sklepie, który
prowadzi sprzedaż ratalną.
Przekaz ważny będzie 15 dni.

Przy dokonywaniu kurna

nabywca będzie wpłacał w

sklepie 20 proc, ceny towaru, a

resztę posiadanym przekazem.
Zakupiony towar będzie mógł
odebrać w następnym dniu,
gdy sklep zostanie powiado­
miony przez „ORS”, że nie ma

żadnych przeszkód w sfinali­
zowaniu transakcji.

„ORS” pobierać będzie za

swoje usługi 5 proc, od sumy
kredytowanej.

Aby uchronić się przed ludź­
mi nieuczciwymi, którzy wyko­
rzystywali luki obecnie obo­
wiązującego systemu ratalne­
go, z góry nastawiając się na

niepłacenie rat — „ORS” bę­
dzie dysponował również cen­
tralną kartoteką niesumiennych
dłużników.

Przedsiębiorstwo Obsługa Ra­
talnej Sprzedaży uruchomione

zostanie w Warszawie z począt­
kiem września br., a całość

sprzedaży ratalnej przejmie od

1 października br. W później­
szym terminie powstaną filie

przedsiębiorstwa w Łodzi

woj. katowickim. (AR)

On to właśnie za spełnienie
wojennego zadania, które w

tureckim przebraniu wykonał
z iście polską brawurą, otrzy­
mał w podarunku od księcia
Karola Lotaryńskiego mały
pałacyk w Wiedniu, zwany do­
mem „pod czerwonym krzy­
żem”. W tym pałacyku pan
Kulczycki otworzył pierwszą
w Wiedniu i pierwszą w

Europie kawiarnię. Było to

przy Domgasse 6, roku
skiego 1683.

Po dziś dzień imć pan
czycki, nazywany przez
deńczyków Georg Kolschitzky,
figuruje we wszystkich nie­
mal prospektach Wiednia jako
patron wiedeńskiej mokki, do­
brotliwie się uśmiechając ze

sztychów, na których para­
duje w tureckiqh szarawa­
rach i fezie.

Daleka jest droga od kawia­
renki Kulczyckiego do dzi­
siejszych wiedeńskich, nowo­
czesnych „Cafe-Espresso”. Jest
ich w Wiedniu mnóstwo, bo
aż 1300. Maleńkie, większe i
duże, w zaułkach i na uli­
cach centralnych, w ogród­
kach, na piętrach i pięterkach,
jak magnes przyciągają klien­
tów.

Kawiarnie wiedeńskie to o-

gromna wygoda. Większość z

nich wyposażona jest we

włoskie automaty do parze­
nia kawy-„espresso”, przypo­
minające wielką szklaną

skrzynię, oświetloną od wnę­
trza kolorowymi neonami.
Niektóre kawiarnie połączone
są z automatycznymi bara­
mi samoobsługowymi i otwar­
te od czwartej rano do
nej nocy.

Kawiarnie wiedeńskie
zwłaszcza po południu i
czorem przepełnione. Jest to

zjawisko dla Wiednia bardzo
charakterystyczne. Wiedeńska
kawiarnia spełnia bowiem
nieco odmienną, niż u nas ro­
lę. W życiu wiedeńczyka za­
stępuje niejako dom. To nic,
że kawa w tych kawiarniach
jest droga (5 do 8 szylingów
plus napiwek). Ale przy ma­
łej czarnej można posiedzieć
godzinami i przeczytać sporo
gazet albo, przy jeszcze wyż­
szej dopłacie do rachunku,
godzinami oglądać program
telewizji. Istotą więc wiedeń­
skiej kawiarni jest nie tylko
doskonała „mała czarna”, ale
przede wszystkim bogaty
komplet dzienników i tygod­
ników, a ostatnio coraz częś­
ciej telewizja.

Tradycja czytania dzienni­
ków w kawiarni jest w

Wiedniu bardzo starym przy­
zwyczajeniem, dzisiaj umoty­
wowana jest nie tylko nawy­
kiem, ale także względami
ekonomicznymi. Gazety są w

Wiedniu bardzo drogie. Dzien­
nik kosztuje szylinga, tygod­
niki od 4 do 7 szylingów.

Warto wspomnieć, że w

Wiedniu wychodzi 721 dzien­
ników, tygodników i magazy­
nów, o łącznym nakładzie 14
milionów. Codzienne kupno
choćby kilku dzienników sta­
nowi dla kieszeni mieszkańca
Wiednia spory wydatek. Dla
oszczędności więc kupuje
przeważnie jeden z popular­
nych dzienników — „Bild-Te-
legraf”, „Express” albo „Neue
Kurier”, który w nagłówku
podkreśla wielkimi literami,
że jest to „największe w

Austrii pismo codzienne, nie­
zależne i ponadpartyjne’’.
Wymienione tytuły mają po
trzy wydania: poranne,

póź-

są
wie-

łudniowe i wieczorne tak, że

przynoszą zawsze najświeższe
wiadomości.

Pozostaje jednak ogromna
ilość tytułów, po które wie­
deńczyk sięga dopiero w ka­
wiarni, odsiadując nad fili­
żanką kawy, szklanką wina
lub oranżady długie godziny.

Do tej tradycji wtargnęła
ostatnio telewizja. Telewizor
jest bardzo drogi, kosztuje od
7 do 12 tysięcy szylingów.
Mało kto może sobie nań po­
zwolić (nawet w ratach). Ale
liczne kawiarnie wielkimi wy­
wieszkami „Heute Fernseh"

ściągają amatorów programu
telewizyjnego. Mimo, że tele­
wizja w Austrii należy do
najmłodszych dziedzin tech­
niki, ma w kawiarniach
mnóstwu systematycznych, nie
opuszczających żadnego pro­
gramu zwolenników.

W roku 1956 było w Austrii
zaledwie 2800 odbiorników te­
lewizyjnych; dzisiaj jest ich
w Wiedniu ponad 6 tysięcy, a

w kraju ponad 15 tysięcy. 16
godzin programu tygodniowo
wiedeńskiej telewizji wypeł­
niają kroniki z eurowizji,
transmisje sportowe i filmy.

Tak więc obok gazet przy­
była wiedeńskim kawiarniom
jeszcze jedna atrakcja (za
którą, oczywiście, trzeba do­
płacać szylinga lub dwa). Mi­
mo to kawiarnie wiedeńskie
zawsze są natłoczone. Tu bo­
wiem odbywają się spotkania
ze znajomymi, tu się umawia
z przyjaciółmi, a nawet z ro­
dziną. Zawsze to taniej kosz­
tuje, niż w domu, a to jest
dla przeciętnego wiedeńczy­
ka poważnym argumentem.

Kul-
wie-

42.000

zaś

MM

pań-

Kronika
kulturalna

Ogólny widok basenu im; Władysława IV w porcie gdańskimi
CAF — fot. Uklejewskl

■

Nowe sztuki polskich
autorów

Co miesiąc do Centralnego
Zarządu Teatrów wpływa
około dziesięciu współcze­
snych utworów dramatycz­
nych’. Zebrała się już spora
biblioteka komedii i dra­
matów polskich autorów,
których utwory CZT poleca
teatrom całego kraju oraz

zagranicy.
Z nowych utworów wy-
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mienić trzeba m. in. sztu­
kę A. Tama „Zmarnowane
życie”, J. Krzysztonia „Ro­
dzina pechowców”, W. Wir-
pszy „Tantal”, eksperymen­
talny dramat K. Kraus
„Lustra”, polski „krymi­
nał” K. Wilczyńskiego
„Śmierć przychodzi co mie­
siąc” oraz komedie A. M.
Swinarskiego „Powrót Alce-
sty‘‘ i Magdaleny Samo­
zwaniec „Amory, flirt, przy­
goda”.

W nadchodzącym sezonie
teatry w kraju planują wy­
stawienie szeregu sztuk au­
torów współczesnych. I tak
Państwowy Teatr Ziemi
Łódzkiej przewiduje wysta­
wienie dramatów T. Kar­
powicza „Wracamy późno
do domu”, A. Sterna „Żoł­
nierz i bieda” i E. Żytomir-
skiego „Koncert jesienny”.
Teatr im. Wyspiańskiego z

Katowic planuje insceniza­
cję sztuki A. Wydrzyńskie-
go .Słońce krąży wokół zie­
mi”'i „Policjantów” S.
Mrożka. Teatr Wybrz'eża —

„Cudzoziemców” S. Muska­
ła i „Jonasza i błazna” J.
Broszkiewicza. Teatr Dra­
matyczny z Częstochowy
wystawi komedię M. Samo­
zwaniec „Hotel Belle Vue”
oraz „Obronę Ksantypy”
Morstina.

cji powstało okrągłe Jeziorko, a właściwie „okno"
na ocean. W początkowej fazie badania Wenus, pio­
nierzy astronautyki także wycinali w tworzywie
pływających wysp takie stanowiska obserwacyjni,
tylko znacznie mniejsze.

Rem stała mocno wparta nogami w ziemię, bo­
kiem do wiatru, gdyż inaczej mógłby Ją przewró­
cić uderzając w skafander, niby w plaski, prosto­
kątny żagiel. Przytrzymując lnfralornetkę obiema

rękami, z zanicpokojem wpatrywała się w hory­
zont.

Bernard, jakby przeczuwszy jej zdenerwowanie,
zapytał:

Widnokrąg wolny? Powiedz Rem?

Spojrzała na niego, to znów na wzburzony ocean

i powiedziała jakoś bezbarwnie:

— Nie mam pewności.
Bernard wyjął infralornetkę z jej dłoni. Rzeczy­

wiście tam, gdzie wody i chmury łączyły się w Je­
dno, ciemniała jakaś wąska kreska o niewyraź­
nych konturach.

— Prawda, że ląd? — zapytała.
Na Wenus, gdzie poza ziemią

stałych lądów, przyzwyczajono
pływające wyspy.

Bernard sam nie wiedział, czy
— Niekoniecznie ląd. Czasami chmury

się tak w oceanie, czasami mgła zgęszcza barwy
na widnokręgu. Zresztą, zaraz sprawdzę...

Poprawił przypięcie aparatu plecowego I Już u-

czynił krok, aby oddaliwszy się, uruchomić go,
ale Rem zbliżyła się szybkim ruchem 1 chwyciła
Bernarda za rękę.

— Czyś oszalał? W taką pogodę? — wskazała rę­
ką rozhuśtane bałwany , które z wśclekością
wlewały się na brzeg.

— Kiedy nie ehcę tam lecieć. Z wysokości stu

metrów powinienem ustalić, czy to brzeg.
— Domyślałam się, nie zrobisz tego — ucięła

krótko.

W tej stanowczości Rem wydała się Bernardowi

jeszcze piękniejsza niż zwykle.
— Nie zrobisz tego — ciągnęła — bo nie ma sen­

su narażać się. Poza tym musimy ustalić położenie
Nowej Ameryki w stosunku do Innych wysp, ną-

radzlć się z Malletem 1 z Radą na Ziemi. Jest bar­
dzo mało czasu na powzięcie decyzji.

O godzinę wcześniej nastąpił radykalny zwrot w

sytuacji. Groźba, źe silikokl wezmą górę nad

ludźmi i powtórzy się stan panujący na Ziemi,
kazała Imać się niezwłocznie radykalnych środków

obrony.
Zaczęło się od meldunku Bandorego, który śle­

dząc wskazania „magicznej tablicy”, dostrzegł nie­
znaczny wzrost promieniotwórczości prawie całej
Nowej Ameryki, nie wyłączając Jej partii brzego­
wych, położonych na zewnątrz budowanego miasta.
Ponieważ sieć kontrolna zsynchronizowana z ma­
giczną tablicą obejmowała samą powierzchnię
wysp, należało natychmiast przedsięwziąć sondowa­
nie ich aż do spadu. Ze względu na niewielką gru­
bość tych formacji, już po kwadransie otrzymano
drogą prześwlctlań wyniki z kilkunastu miejsc, co

pozwalało dać odpowiedź na pytanie, dotyczące pe­
netracji sllikoków. Odpowiedź była Jak najgorsza.
Drobnoustroje rozeszły się spodem po znacznej
części wyspy, wypychając pierwiastki promienio­
twórcze ku powierzchni. Ze względu na małą
grubość wyspy, substancji radioaktywnych było
tam niewiele 1 stężenie Ich nie stanowiło poważnej
groźby dla ludzi.

Okoliczność ta nie zmniejszała Jednak niebezpie­
czeństwa w razie rozpanoszenia się silikoków rów­
nież na innych pływających wyspach. Wprawdzie
sam wzrost promieniotwórczości nie mógł tu zmu­
sić ludzi do ewakuacji — jak to miało m-ejsce na

Ziemi. Nie istniała również obawa trzęsień ziemi

1 wybuchów wulkanów w obrębie planety, gdzie
„lądy” nie kontaktują się z jej twardą skorupą.
Minio to sam fakt rozwielmożnienla się silikoków

w jakichkolwiek środowiskach nie dopuszczał do

zamieszkania ludzi. Te z

życia, antagonistyczne co

kowych, musialy zwalczać

1 o każdym czasie. Silikokl

cach temperatur odpowiednich dla człowieka. To­
też w śwlecie — ze swego punktu widzenia po­
twornie zimnym, robiły wszystko, aby kosztem

otoczenia, a często i biosfery ogrzać siebie. Posia­
dały w tym celu potężny arsenał środków, o

którym na razie zebrano tylko fragmentaryczne
dane.

Tcwarzystwo
Młodych Humanistów

Związek Młodzieży Socja­
listycznej postanowił z po­
czątkiem nowego roku aka­
demickiego powołać do ży­
cia przy KC ZMS Towarzy­
stwo Młodych Humanistów,
które obejmować będzie
młodych pracowników nau­
ki — marksistów oraz koła
związane z lewicowym ru­
chem społecznym i intelek­
tualnym. Przewidziane jest
stworzenie szeregu sekcji,
jak np. filozofii, socjologii,
psychologii, literatury pięk­
nej. historii polskiej itd. Do
ambitnych planów ZMS-u
należy ,m. in. publikowanie
dorobku młodej kadry nau­
kowej w ramach wydaw­
nictw Towarzystwa Mło­
dych Humanistów, (j)

Niedaleko od nich głośny syk nieustannie prze­
szywał powietrze. To zespół automatów, nieświa­
domych klęski tego nienarodzonego jeszcze mias­
ta, lepił z uporem Jego przeźroczysty dach. Rura­
mi przesuwającymi się, jak cienkie płaskie łapy
olbrzyma kilkadziesiąt metrów nad powierzchnią,
płynny glomen tryskał jednostajnym strumieniem,
który zastygał w powietrzu, z minuty na minutę
gotowym Już dachem klosza oddzielając co-az to

nowe partie ziemi od szarego nieba, zasnutego
wiecznymi chmurami.

Cały obszar wewnątrz niebieskiego kola zlewano

obficie stężonym kwasem flourowodorowym, któ­
rego olbrzymie cysterny, sprowadzone z wyspy

Nadziel, bez przerwy lądowały na rakietach towaro­
wych. Oddziały techniczne Instytutu Ochrony
Człowieka, przeszkolone na Ziemi do akcji prze­
ciw krzemowcom 1 wyposażone w specjalne ska­
fandry, chroniące organizm zarówno przed siliko-

kaml, jak 1 żrącym kwasem, dezynfekowały hektar

za hektarem.

Grupa operacyjna Bernarda miała włączyć się
do tej akcji, na razie było to jednak zbyteczne.
Prace obronne nie wymagały bowiem wielu ludzi.

Samorzutnie przybyłe z Wyspy Nadziei ratownicze

ekipy, złożone w przeważającej części z kobiet

1 młodzieży (bo one to stanowiły olbrzymią więk­
szość mieszkańców Wenus), -były zbyt liczne 1

miejscami sprawiały nawet kłopot. W tej sytuacji
Bernard zastanawiał się, czy nie odesłać swoich lu­
dzi. Naprzód wszakże chciał lepiej zorientować się
w rozmiarach inwazji sllikoków.

Wiadomości usłyszane od Toma były raczej uspo­
kajające. Siedlisko sillkoków w promieniu czter­
dziestu metrów zniszczono, wyparowując ziemię aż

do dna wyspy. Na miejscu przeprowadzonej opera­

Joersena nie ma

się tak nazywać

(Ciąg dalszy nastąpi).

gruntu odrębne formy
do wymagań środowis-

się w każdym miejscu
nie mogły żyć w grani-

rację,
odbijają

Rem ma

Warszawa otrzyma w br. 20 nowych gmachów szkolnych. Na zdję­
ciu: budowa szkoły przy ul. Kawęczyńskiej na Pradze.

Śmierć
Harry Warnera

W Hollywoodzie zmarł
niedawno w wieku 76 lat

Harry Warner legendarna
postać amerykańskiej kine­
matografii. Był on jako
współwłaśc. firmy „Warner
Bros” pierwszym z twór­
ców filmu dźwiękowego.
Zaprezentował pierwszy
film dźwiękowy, w którym
publiczność usłyszała śpiew
Al Jolsona.
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Wiele się u nas w mieście
•mienia na lepsze. Raz po raz

można zaobserwować przejawy
troski ze strony ojców grodu —

• to zawieszono w zabytko­
wych zaułkach kute w żelazie

stylowe lampy, a to któraś z

kamieniczek przestała straszyć
polipami odartych tynków, a

to znów ukazały się kociołki i

asfaltem, aby zalać co dokucz- I
liwsze dziury... w jezdniach.
Niewątpliwie można by tych
pozytywnych przykładów
przytoczyć dużo więcej.

Ale... He razy wracam z

Warszawy czy Katowic, tyle
razy ogarnia mnie brzy » .e

uczucie zazdrości. Po każdej
takiej wizycie spada z moich
oczu bielmo 1 oprócz wspom-

Bianych na wstępie zmian na

lepsze, zaczynam widzieć ora-

< Busze miasto)
Cyrk »Din-Dona«

znów
w Krakowie

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta

UNIEWAŻNIA zgubioną PIECZĄTKĘ
o treści

„Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta

Kierownictwo Odcinka Robót nr 10”. A

Dyrekcja MHD Art. Gospodarstwa Domowego
i Chemicznymi w Krakowie

UNIEWAŻNIA PIECZĄTKĘ
o następującej treści:

. M.H.D.
KRAKÓW,

SKLEP NR 52”.

sam
Uzasadniona

zazdrość
ki, niedociągnięcia 1 niedosta­
tek popularnie tzw. pomy­
ślunku.

Oto, co na przykład ostatnio

ujrzałem.
Warszawski przystanek tram­

wajowy witą eię kolorową
mozaiką świetlnego słupa re­
klamowego. A u nas? Zólte,
blaszane kółko z czerwoną li­
terą „T”. I brzydkie to, i tru­
dne do zauważenia.

Warszawska ulica roi się od

zegarów — gdzie spojrzysz,
tam czasomierz przypomina cl

o tym, że „tempus fugit”. A
u nas? O w Krakowie zegar
uliczny jest od wielkiego dzwo­
nu, a więc albo na wieży ra­
tuszowej, albo na Wawelu (te
z reguły czasu nie podają), al­
bo aż... na dworcu kolejowym.

Naturalnie, nie są to je­
dyne obserwacje, które można

by poczynić po opadnięc'u
wspomnianego bielma z oczu.

Ale ostatnim razem właśnie to

„chwyciłem”. I zapytuję
sze drogie, troszczące się
Kraków czynniki miejskie,
choć w takim problemie,
„zegar uliczny”, nie można by
wykorzystać stołecznych wzo­
rów: połączenia słupa reklamo­
wego, przystanku 1

Chyba by nam w

glatu” Warszawa

tego za złe...

Jsii od dziś

koksowniczy
zamiast ziemnego

Jak nas poinformowały Za-
| kiady Gazownictwa Okręgu
| Krakowskiego, już od dnia
| dzisiejszego odbiorcy gazu w
| dzielnicach Kleparz i Zwie-
1 rzyniec (północno-zachodnia

część miasta) otrzymywać bę­
dą gaz koksowniczy zamiast

■ gazu ziemnego. W związku z

i tym dotychczasowi odbiorcy
I gazu ziemnego powinni we

I własnym interesie dostoso-
I wać posiadane kuchenki, pie-
I eyki kąpielowe itp do używa-■ nia gazu koksowniczego, któ­

ry ma inny skład
i inne własności

■ niż gaz ziemny.
I przeróbki powinny
I nane przez
I zakłady instalacyjne
I ZGOK.

chemiczny
chemiczne,
■Niezbędne
być doko-

koncesjonowane
lub

Bronię

na-

o

czy
jak

zeęaya?
rasie „pla­
nie wzięła

(cz)

Wielki Konkurs

Szkolny
REDAKCJI „ZDARZEŃ”

I POWSZECHNEGO DOMU
TOWAROWEGO (ANNY 2)

dla młodzieży od lat 8
• Dziesiątki cennych

trakcyjnych nagród
w postaci zegarków i

ratów fotograficznych.
• Bliższe szczegóły znajdzie-

eie w piątkowym numerze

„Zdarzeń”.

do 17
ia-

apa-

Bronię Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej,
bronię zmęczonych kie­

rowców, szturmowanych
przez tłumy ludzi w drzwiach
przepełnionych autobusów,
bronię kasjerki, którym wy­
myśla kto chce i kto nie chce
tylko dlatego, że wyprzedały
na dany kurs wszystkie bile­
ty, bronię kierowców, którzy
molestowani
dzają się
zresztą!) na

mochodu, a

w szczerym
„kichy" Starów, Fiatów i sa­
mochodów „Skoda”. PKS nie
dysponuje taką ilością wozów,
która zapewniałaby przy każ­
dorazowym kursie około 10

proc, miejsc wolnych, tzn. stwa­
rzała rezerwę miejsc, potrzeb­
ną dla normalnej komunika­
cji. Ale to wszystko można
jakoś łagodzić kulturalnym
zachowaniem się pasażerów.
Niestety, przy wszystkich pre­
tensjach, które mamy do F?1S,
trzeba się zgodzić ze zdaniem,
że najczęściej pracę komuni­
kacji samochodowej utrudnia­
ją sami pasażerowie.

Obywatele! Nie pchajcie się
do autobusu bezładnymi gru­
pami. Kupujcie bilety

przez ludzi, zga-
(bardzo rzadko,
przeciążenie sa­

pałem godzinami
polu reperują

Ostatnie dni giełdy towarowej
Jeszcze tylko kilka dni do

31 bm. trwać będzie giełda
towarowa, zorganizowana
przy uL Sławkowskiej przez
WPHO. Należałoby się więc
spodziewać, że powinno na

nięj być pełno kierowników
sklepów, przedstawicieli pla­
cówek handlowych ( na gieł­
dzie nie prowadzi się sprze­
daży, detalicznej, jest ona tyl­
ko przeglądem tego, czym dy­
sponuje . V7PHO na sezon je­
sienno-zimowy) zamawiają­
cych wybrane modele. Tym­
czasem tak nie jest. Nasi de-
taliści wciąż jeszcze nie lubią
myśleć „na wyrost” zwleka­
jąc z zamawianiem towarów
,do ostatniej chwili. Mści sę
to potem na klientach, którzy zwiedziło ogółem według oce-

na próżno szukają w sklepach
sezonowych towarów. Oba­
wiamy się też, czy w jesieni
będzie w sprzedaży pod do­
statkiem wystawianych na

giełdzie modeli. A trzeba
przyznać, że niektóre są na­
prawdę udane. (sp)

i

♦

— Czemu, za­
miast ją napro-
stować, przegięli­
ście w drugi,
stronę?

-=- To Już nasza

cecha narodowa.

fii
//

<

Rys. Janusz

RADOSNA
TW0RCZOSC

. ..w dziedzinie roz­
maitych kiosków i
bud znalazła zna­
komity teren dzia­
łania na placyku
koło mostu dębnic­
kiego, przy ulicy
Madalińskiego. Ńie
dość, że znajduje

K się tam już kilka
\ tego rodzaju ,,budo­

wli’’, wznosi się te­
raz jeszcze jedną
budę, przypominają­
cą znane już z in­

nych terenów

i, strzelnice sporto­
we”. Zwążywszy, że

jest to teren nak«.ą-

cy urbanistycznie
do otoczenia Wawe­
lu, nie jest to naj­
celniejszy strzał...

Dziki handel
na cenzurowanym
Od pewnego czasu Kraków stał się Istną dżunglą handla­

rzy. Na Plantach, ulicach śródmiejskich i w innych miej­
scach, najbardziej do tego celu nieodpowiednich, usadowili
się różnego rodzaju handlarze, oczywiście nie posiadający ze­
zwoleń. Społeczeństwo krakowskie niejednokrotnie domaga­
ło się od Rady Narodowej uregulowania tej sprawy. Cho­
dzi o to, aby handel odbywał się w miejscach do tego prze­
znaczonych, tzn. na placach targowych.

.Równocześnie kontrola szła w

kierunku sprawdzenia, czy o-

soby, posiadające zezwolenia

handlują w miejscach wyzna­
czonych. Wielu przekupniów
mając uprawnienia określają­
ce stoisko np. na Rynku Kle-

Dzielnicowa Rada Narodowa
Stare Miasto wspólnie z Ko­
misją do Walki ze Spekulacją,
PIH oraz organami MO i pra­
cownikami Wydziału Finanse •

wego przeprowadziła akcję
kontrolną. Okazało się, że du­
ża ilość osób prowadzi handel
bez potrzebnego uprawnienia.; parskim, handluje na ul. Flo-

i riańskiei czv innych. Spraw-
- dzono przy tym warunki sani-
■tarne oraz wywiązywanie się

z obowiązków wobec wydziału
| finansowego.
I Osoby winne przekroczeń stanę­
ły przed Kolegium Orzekającym

i Dzielnicowej Rady Narodowej. —

; Kolegium wysokimi grzywnami
i ukarało kilkanaście osób. A

! dla przykładu kilka nazwisk,
fia Tomczyk, zam. Dębowa
handlowała kurczakami bez
zwolenia. Ukarana została grzyw_
ną 700 zł. Marcin Kuper, zam.

’

Tęczyńska 6, ukarany został grzy­
wną 500 zł. Maria Nosal, zam.

| Hetmańska 3 — 500 zł. Wiktoria

Galos, Swią.nicka 12 — 500 zł. Ma-

PKS-u!

przedsprzedaży i nie wyzy­
wajcie na przystankach PKS-
owskich nieszczęsnych kondu­
ktorów i kierowców! Trzeba
przyzwyczaić się do porządku;
rozumiem, to sprawa ciężka,
ale możliwa do zrealizowania.

JORKS

o4o
Zo-

19,
ze-

P.S. Bron?ę pracowników PKS

przed decyzją (niestety, już irc- rianna Manek, zam. ul. Estery 5 --

alizowaną) wybudowania dworca

autobusowego, który nie jest
większy od dotychczas zajmowa­
nego przez dworzec baraku. „Za­
mienił stryjek siekierkę na ki­
jek”: był tłok i b}’lo ciasno w ba­
raku. a teraz będzie to samo w

„murowańcu”.

»5‘

300 zł. Józef Wiśniowski, bez sta­
łego miejsca zamieszkania — 500

, zł. Równocześnie Kolegium zarzą.
‘ dzilo przepadek skonfiskowanego
mienia. Ukaranym przysługuje od­
wołanie się w ciągu 7 dni do Ko­
legium Orzekającego Rady Naro-

| dowej miasta Krakowa.

. W najbliższych dniach przybę­
dzie do Krakowa reprezentacyjny
Cyrk Nr 1 pod dyrekcją Din-Dor.a.
Po występach w NRD, Rumunii i

Czechosłowacji ujrzymy go znów
w Krakowie.

W programie wystąpią artyści
cyrkowi, odznaczeni złotymi i sre­
brnymi medalami na .Międzynaro­
dowym Festiwalu Sztuki Cyrkowej.
Dominującą rolę w programie ode­
grają występy komików i dlatego
program ten nazwano „cyrkiem
komików”. Ujrzymy Din-Dona,
Ostrowskiego i Basię.

Królika wypadków
W Krakowie miały znów miej­

sce w ciągu ostatnich 2 dni trzy
tragiczne wypadki.

W niedzie ę wpadła pod moto­
cykl na drodze, prowadzącej z

Czyżyn do Krakowa. 70-letnia

Katarzyna Wójcik. Przewieziona
do szpitala-— zmarła.

11-letni Henryk Miś, jadąo na

rowerze Aleją 3 Maja, rozmawiał
z osobami, znajdującymi się w

tramwaju. W pewnym memencie

potrącił przechodnią, stracił

równowagę i wpadi pod przyczen-
kę tramwajową. Wypadek skoń­
czył się śmiertelnie.

Wczoraj na drodze, wiodącej z

Plasków do Prokocimia, Jan Ru­
sek, lat 30, jadąc na rowerze z

ciężarem (dwa kosze gruszek)
chciał przejechać przed samocho­
dem. Zamiar nie udał się i rowe­
rzysta doznał ciężkich obrażeń.

Ofiarę wypadku przewieziono na

klinikę.

» 18
nagrody rzeczowe

Losowanie nagród rzeczo­
wych „Lajkonika” do 73 'gry
odbędzie się w środę, 27 bm.
o godzinie 18, w gmachu Li­
ceum im. J. Sobieskiego-
Na szczęśliwców czekają: te­
lewizor marki „Rekord” wraz

z anteną, importowana pral­
ka wraz z wyżymaczką, ra­
dioaparat „Berolina”, 2 „Sza­
lotki”, 4 rowery męskie i 2
damskie.

I

CZY ZNASZ SWOJE
MIASTO?

To nie reminiscencja z

niedawnego występu Opery
Chińskiej, ale fragment
Wawelu. Tak wygląda za­
kończenie rynny dachu
zamkowego...

Fot. A. Piotrowski

PRACOWNICY POSZUKIWAŃ!

PRACOWNICZKĘ obeznaną z prowadzeniem
sekretariatu, biegle piszącą na maszynie, przyj­
mie przedsiębiorstwo państwowe w Krakowie.
Zgłoszenia pisemne kierować: „Prasa" Kraków,

Rynek 46, dla nr K-5799.

KIEROWNIKA SEKCJI MATERIAŁOWEJ —

oraz 2 KSIĘGOWYCH MATERIAŁOWYCH —

zatrudnią natychmiast Krakowskie Zakłady
Artykułów Gospodarskich Przemysłu Tereno­
wego P. P. — Reflektuje się tylko na siły samo­
dzielne. Zgłoszenia kierować'należy do Sekcji

Kadr — Kraków, ul. Lwowska nr 2.
K-5826

PRACOWNIKA (czkę) mającego praktykę w za­
kresie wykonywania dokumentacji technicznej
(branżowej) i kosztorysowania, przyjmie przed­
siębiorstwo państwowe w Krakowie. Zgłosze­
nia pisemne kierować: „Prasa” Kraków, Rynek

46 — dla nr K-5797.

ZBROJARZY, MURARZY, MALARZY, MON-
TERÓW-ELEKTRYKÓW z długoletnią prakty­
ką i świadectwami czeladniczymi, MONTERÓW
wod.-kan. i e. o., oraz ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych na korzystnych warunkach
płacy — zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych nr 9. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia — Kraków, ul. F. Dzierżyńskiego 16a,

II p., pokój nr 51. K-5792

3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW budownic­
twa, z praktyką, na stanowisko kierowników
budów i kierownika produkcji podstawowej,
przyjmie natychmiast — Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Terenowego w Chrzanowie. Pożą­
dane jest posiadanie uprawnień. — Zgłoszenia
kierować na adres: Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Chrzanowie, ul. Oświę­

cimska 73, — tel. 473 lrtb 507.
K-5875

PRZETARG!

WOJEWÓDZKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w KRAKOWIE, ul. KARMELICKA nr 34

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie 8 otwartych zbiorników betono­

wych (silosów) do kiszenia kapusty
dla podległego zakładu w Uniejowie

koło Charsznicy, pow. Miechów.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy kierować na adres: Wojewódz­
kie Zakłady Spożywcze, Przemysłu Terenowe­

go — w Krakowie, ul. Karmelicka 34
do dnia 8 września 1958 r.

K-5858

I.3

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KRAKÓW-TEREN
w KRAKOWIE, al. MICKIEWICZA nr 33 ,

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie remontu:

budynków mieszkalnych jednopiętrowych
w Byczynie k. Jaworzna, ul. Jeleńska 5, 6, 7,
oraz

2. bocznicy kolejowej 0 długości około 500 m

w Byczynie, k. Jaworzna, ui. Jeleńska.
Po szczegółowe informacje i odbiór podkładek
ofertowych należy zgłaszać się do Działu Ad-

ministr.-Gpspod. — telefon 303-40.

OFERTY należy składać w terminie do dnia 4
września br. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu

5 września br. o godzinie 10.
K-5822

WOJEWÓDZKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE i
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w KRAKOWIE, ul. KARMELICKA nr 34

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie następujących robót w podleg’
łym zakładzie produkcyjnym w Tenczynku:

— czyszczenie studni,
'

— zainstalowanie pompy, l
— połączenie studni ze zbiornikiem.

Oferty należy składać w terminie do dnia 8
września 1958 r. w Dyrekcji Wojewódzkich Za­
kładów Spożywczych Przemysłu Terenowego

w Krakowie, ul. Karmelicka 34.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze ir prywatne.

K-5856

❖ 15 tys. krakowian zwiedziło

wystawę lotniczą
♦ 50 osób latało nad Krakowem
Niedzielną wystawę lotniczą

na lotnisku w Czyżynach

Polscy specjaliści wyjechali ra­
tować przed upadkiem słynną
wieżę w Pizie.

'~O

e

SIERPIEŃ

Wtorek

KONTROLI WCIĄŻ
ZA MAŁO

Wśród pasażerów
tramwajów można

sn^s’ »«»-» sz^ególną’
kategorię: specjali­
stów od wsiadania

przednim pc-mostem,

którzy urażają, że

ich specp.iaosć za-

SiU£ u. 2 a pternię
w postaci bezpłat­
nego przejazdu.

A skoro się już
Wsiadło przednim
pom.-stem, po co

fatygować się na

drugi koniec wozu,

gdzie na swym
ktzcsełku siedzi -

konduktor? Tym­
czasem kontroli-

wciąż za mało.

ny organizatorów około 15 -ty­
sięcy osób. Część wystawy
znajdowała się na wolnym po­
wietrzu, reszta zaś w olbrzy­
mim hangarze.

W hangarze mieściła się
zasadnicza część wystawy, a

m. in. dwa wojskowe odrzu­
towce przy których informato­
rzy udzielali szczegółowych
wyjaśnień. Tutaj też panował
największy tłok.

Podczas trwania wystawy
sprzedawane były broszury o

tematyce lotniczej, z których,
część była premiowana... dzie-
sięciominutowymi lotami nad
Krakowem. Cały zapas — 1000
egz. tych broszur — losów zo­
stał błyskawicznie rozprzeda­
ny: amatorów było o wiele
więcej i oferowali oni szczę­
śliwcom od 50 do 100 zł za od­
stąpienie lotu. Ogółem 50 osób
odbyło krótką, ale przyjem­
ną wycieczkę nad naszym
miastem._____________ (bc)

6 Miejski Teatr Rapsodycz­
ny rozpoczyna sezon teatralny
z dniem 1 września br. „Ody-
seą” Homera w inscenizacji i
reżyserii dr M. Kotlarczyka, z

muzyką J. Kaszyckiego. Bile­
ty do nabycia w „Orbisie”,
Rynek Główny 41 oraz w ka­
sie teatru przed spektaklem.

t,SPORTOWCY”

Po ulicach krąży
piękny, sportowy
samochód BMW.

Możemy o nim po­
wiedzieć tylko, że

karoseria ma kolor

czerwony i że jest
dwumiejscowy. Nu*-
meru nie zapisali­
śmy, ani też nie

zauważyliśmy in­
nych szczegółów.
Powód: zawsze pę­
dź! z szybkością na

pewno • przekracza­
jącą — dozwoloną.

Polecamy wyczy­
nowców uwadze in­
spekcji ruchu MO!

WIOSNA IDZIE

Na -wystawach
obuwniczego ,,GaI-
luxu” w Sukienni­
cach podziwiamy
bogatą 'kolekcję bu­
tów z pasków, dziur

kowanych itp. kon­
strukcji na upalne
dni. Ekspozycję u-

zupełniają napisy
„Lato... Wczasy...
Jastarnia”. .....

Gdzie tam — lato?

satyr., rumuńska, 12 !a!) — 15, 17,
19. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Pożegnanie z diabłem” (dramat,
polska, 14 lat)-. -— 15, 17, 19. Kino le­
tnie CAŚSIŃp; „Niezwykły świa­
dek’’ (sensacyjny, NRF, 14 lat) —

o zmroku, około godz. 20.00. —

Kino letnie CRACOYIA; „Wałko-
nie” (dramat, włoska, 18 lat) —

o zmroku, około godz. 20.00. Kino
letnie AMFITEATR: ,AV obcym
kraju” (dramat wojenny, jugosł.
14 lat) — o zmroku, okojo godz.

20.00. ZWIĄZKOWIEC: ?Wałkohie’.

(włoski, 16 lat) — 17, 13. - ------

ŻOŁNIERZA: „Watzka
franc., 16 lat) — 17, 19.30.

TURA: ,,Róze dla Bettiny”
12 lat) — 20. ROTUNDA:
urocza plaża” (franc. 18

_ lat) —

13.15, 20.15. MELODIA: „Folies
Bergere” (franc. od 18 .lat) — 18,
20.15.

DYREKCJA KRAKOWSKICH ZAKŁADÓW
WYTWÓRCZYCH

MATERIAŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH

Kraków-Płaszów, ul. Prokocimska nr 75

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie w roku 1953

następujących urządzeń:
1. komplet kotiów i dodatkowych urządzeń do

gotowania lakierów elektroizolacyjnych —

6 szt.

2. montaż w/wym. urządzeń w KZWME wraz z

ustawieniem.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Inwestycji
KZWME. — Przyjmowanie ofert na wykonanie
powyższych robót i urządzeń do dnia 30 VIII
1958 r. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 IX
1958 r., przy czym Dyrekcja zastrzega sobie pra­

wo dowolnego wyboru oferenta.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.

JEDNOSTKA WOJSKOWA W NOWYM SĄCZU

sprzeda w drodze I przetargu jar'
nieograniczonego

następujące samochody:
1. samochód osobowo-terenowy „Gaz-67” ogu­

miony — cena wywoławcza wynosi 27.000 zł.

2. samochód „Dodge”, WC-56, sanitarny, ogu­
miony — cena wywoławcza wynosi 52.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 10 września 1958 r.

o godz. 10 w Warsztatach Samochodowych J. W,
Nowy Sącz, ul. Grodzka 19.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­

woławczej w kasie J. W. w Nowym Sączu,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie gdyby I przetarg nie dał wyniku —

przetarg II odbędzie się dnia 24 IX br. przy
cenie wywoławczej o 40 proc, niższej — zaś
ewentualny III przetarg odbędzie się w dniu 8
X br. w tym samym miejscu i czasie przy cenie
wywoławczej niższej o 75 proc, od ceny w I

przetargu.
Samochody można oglądać w Warsztatach Sa­
mochodowych J. W. Nowy Sącz, ul. Grodzka 19,

wgodz.od10do15.
K-5860

I
ROBOTY

ZOLACYJNE
przyjmie do wykonania

v/ roku 1958/1959

DOM
snów"
KUL

(NRF,
„Mała

ROZMAITOŚCI:
ria” — 19.15.

20.15.

APOLLO: „Generał śmierci”

(produkcji NRD, 12 lat) —

15.45, 17, „Niebieski ptak” (dra­
mat, włoski, 13 lat) — 18, 20.15. —

UCIECHA: „Watkonie” (dramat,
wioski, 18 lat) — 11, „S:edmiu zło­
dziei” (kom., wl„ 12 iat) — 16, 18, 20
WANDA: „Historia jednego my­
śliwca” (dramat, polska, 14 lat) —

16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Rosę
Elernd” (dramat, NRF, 13 lat) —

16, .18, 20.15. WARSZAWA; „Zagu­
biony kontynent” (kolorowy, pa­
noramiczny, wioska, 12 lat) — 16,
18, 20. MŁ. GWARDIA: „Dzie­
ci matki i generał” dra­
mat wojenny, NRF, 16 lat) —

15.30, 17.45, 20. WRZOS: „Dziewczy­
na z domu poprawczego” (komedia
WSpółcz., NRD, 16 lat) — 16, 18, 20,
KRAKUS: „French cancan” (prod.
franc., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

SZTUKA: —nieczynne. ŚWIT:
„Rozwód" (melodramat, ang., 12

lat) — 16, 18, 20.15. ŚWIATOWID:
„Ryszard III” (kolorowy, ang. 14

lat) — 16.30, 19.30, Mała sala ŚWI­
TU: „Nasz dyrektor" (komedia

INTERNISTYCZNY: Szpital
Miejski im. Biernackiego Tryni-
tarska 11.

CHIRURGICZNY: I Klinika Chi­
rurgiczna AM, Kopernika 40.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położ­
nictwa i Chorób Kobiecych AM,
Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM, Kopernika 38.

APTEKI § |

Dietla 76, Rynek Gl. 45, Rako­
wicka 12, Długa 88, Senatorska 5,
Pstrowskiego 25, Nowa Huta —

ul. Rutkowskiego 2.

RZEM. SP-NIA PRACY BIELIŻNIARZY
i POKREWNYCH ZAWODÓW

w KRAKOWIE, ul. BOH. STALINGRADU 26

ogłasza, że w dniu 1 września 1958 r. o godz. 10
w biurze Sp-ni

sprzeda w drodze I przetargu
nieograniczonego

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
marki Gaz AA — 1.5 t. nr rej. S. 16-073,

Cena wywoławcza wynosi zł 18.000.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy złożyć w przeddzień przetargu w

kasie Sp-ni.
W razie niedojścia do skutku I przetargu —

przetarg II, przy cenie o 40 proc, niższej, odbę­
dzie się w dniu 15 września 1958 r. o godz. 10,
zaś ewentualny III przetarg przy cenie o 75
proc, niższej od ceny wywoławczej w I prze­

targu odbędzie się w dniu 29 września br.
o godz. 12.

W przetargu mogą wziąć udział instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze, organizacje społeczne,
osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nieuspołecz­
nione — odpowiadające warunkom wymienio­
nym w zarządzeniu Ministra Komunikacji Dro­
gowej z dnia 8 maja 1957 r. — (Monitor Polski

nr 56, poz. 353).
Oględzin pojazdu dokonać można w Sp-ni przy
ul. Boh. Stalingradu nr 26, codziennie w godz.

od 8 do 15 z wyjątkiem niedziel i świąt.
K-5817

KOMUNIKAT

I

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI BUDOWNICTWA

w Krakowie, ul. GRZEGÓRZECKA 62.

Nauka

WPISY NA KURSY
1) kreśleń technicznych:
budowlanych, maszyno­
wych instalacyjnych, 2)
rysunku zawodowego i
kalkulacji rzemieślniczej,
3) kosztorysowania budo­
wlanego 4) techniki li­
ternictwa przyjmuje Ośro­
dek Szkolenia Zawodowe­
go Zakładu Doskonalenia
Rzemiosła Kraków, Diet­
la 38.

PILNIE sprzedaną „Ursu­
sa” na iskrownik, przycze­
pę ośmiotonową, pług
3-sklbowy z zapasowymi
częściami. Stan techniczny
wszystkich przedmiotów
idealny, cena za wszystko
70.000 zł. Kozioł Aniela,
Wólka Mędrzechowska pow.
Dąbrowa Tarnowska.

Lokale

„WIEDZA Ekonomiczna”
Kraków, Kapucyńska 2 —

przyjmuje wpisy na kursy:
1) dla abiturientów, — 2)
półroczne 1 roczne kursy
księgowości przemysłowej,
usługowej, budżetowej, —

spółdzielczej 1 handlowej,
3) Języków obcych: angiel­
skiego, francuskiego ła­
cińskiego. niemieckiego, —

rosyjskiego. 21790-g

ZAMIENI® dwa pokoje z

kuchnią (gaz, prąd) — w

centrum Koszalina na ró­
wnorzędne lub mniejsze w

Tarnowie. Wiadomość: —

Tarnów, ul. Goldhamme-
ra18m.7. P-95T

Zguby

PROSZOWSKI Józef, zam.

w Tarnowle-Swlerczkowie,
zgubił przepustkę wydaną
przez Zakłady Azotowe w

Tarnowie. P-1025

Sprzedaż

SAMOCHÓD „Citroen Bl. -

11” nowe ogumienie, stan

Idealny, części zapasowe —

sprzedam. Dunajski, Nowy
Tomyśl (woj. poznańskie)
tel. 460, od godz. 16.

P-952

CIEPIELA Adam, zam. Tar­
nów, zgubił przepustkę
stałą nr 8127, wydaną przez
Zakłady Azotowe w Tarno­
wie. p-1024

LEWKIEWICZ Władysław,
zam. Pcim nr 3, zgubił le­
gitymację ubezpieczeniową
nr 139833, wydaną dnia
7II1952r. P-1023

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BS/B/óó
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWIMI„VłnW
------------------------------- ----------- w KRAKOWIE

MUCHA Janina, — zam.

Oświęcim-Dwory, zgubiła
przepustkę stałą nr 7462 —

wydaną przez Zakłady
Chemiczne „Oświęcim”.

P-1015

Wiosna idzie, proszę
^GalluKU”! ■

TASZYZM I FLAKI

Zabawne skoja­
rzenia wywołuje ta-

szystowska dekora- .

cja wystawy baru

przy ui. Szewskiej
16, specjalizującego
się w popularnych
„flaczkach”. Pląta­
nina czerwonych,
białych i granato­
wych linii -na czar­
nym tle, w powią­
zaniu z napisem

„Flaki” bynajmniej
nie budzi apetytu.
Ale nie martwmy
się: osobna kartecz­
ka -informuje,

wbrew całości de­
koracji, że t,flacz­
ków nie ma”,..

KUPCIE

PORZĄDNY
MŁYNEK!

— proszą konsu­
menci kierownictwo

kawiarni „Esplana-
da” przy Plantach,
gdzie grubo mielo­
na kawa po zapa­
rzeniu jest napojem
w niczym nie przy­
pominającym mok­
ki.

Na domiar złego,
ubiegłej niedzieli

nie podawano w

, Esplanadzie” „pół
czarnej”, ale tylko
pełną szklankę -owej
,,kawy”, parzonej
rzekomo ;,po tu-

recku”. (s)

(Przerwa w programie)

W celu usprawnienia obsługri odbiorców w stacjach benzynowych
„CPN“ oraz uproszczenia manipulacji ewidencyjnej, wprowadza
się obok obowiązujących dotychczas rachunków, znormalizowane
kwity sprzedaży (paragony) dla odbiorców prywatnych, którzy

rezygnują z rachunków.

Kwity sprzedaży będą wydawane na następujące ilości i gatunki
produktów:

5 itr. etyliny n wartości...........................
5 itr. etyliny III wartości.......................... .

0,25 itr. oleju silnikowego S wartości......
0,25 itr. oleju silnikowego „Łux“ wartości

Kwity te muszą być realizowane bezpośrednio po zakupie przy
danej stacji benzynowej.

KOCEMBA Walenty, zam.

w Oświęcimiu, zgubił prze­
pustkę tymczasową — nr

73333, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne „Oświę­
cim.”. P-1011

MAZUREK Stefanii, za.

trudnlonej w GS w Leżaj­
sku, skradziono dnia 14
sierpnia 1958 r. w Gdańsku
talon na rower nr 46327.

Godz. 17.20: Piosenki w wyk.
Mieczysława Fogga. 17.35: Rozmai­
tości młodzieżowe. 17 .50: 1000 tak­
tów muzyki rozrywkowej. 18.05:
. .Reportaż z nad rzeki” opowiad.
Krystyny Kleczkowskiej. 13.30:

Wiadomości. 18.35: Muzyka i aktu­
alności. 19.05: „Co nowego zagra­
nicą”. , 19.20: „Magazyn muzycz­
ny” aud. Sowno-muz. w oprać. L .

Kydryńskiego. 20.00: Stan pogody
i -dziennik wieczorny. 20.2’1: Kroni­
ka sportowa. 20.50: Koncert Sym­
foniczny Wielkiej Orkiestry Sym­
fonicznej PR pod dyr. Michała

Baranowskiego — solista: Kazi­
mierz Wiłkomirski — wiolonczela.

21.32: O czym pisze prasa literac­
ka (w przerwie koncertu). 22 .15:

„Tamte dni” audycja dokumen­
talna Feliksa Kidawy. 13.05: Mu­
zyka taneczna 1 rozrywkowa. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

zł
zł
zł
zł

24.—
30.—

2.10
3.30.

STACHURA Władysław —

zam. Oświęclm-Dwory 367,
zgubił przepustkę stałą nr

5166. wydaną przez Zakła­
dy Chemiczne „Oświęcim".

P-1020

SZRONEK Janina, zam. w

Luboczy 58, zgubiła prze­
pustkę stalą nr 269052, wy­
daną przez Hutę im. Le­
nina. P-101J
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